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Wewnętrzna sytuacja polityczna Polski, pozo­
stająca obecnie pod znakiem mglistości i niepewności, 
wyjaśni się w dniach najbliższych. W poniedziałek 
nastąpi uroczyste zaniknięcie Sejmu Konstytucyjne^ 
go, we wtorek inauguracyjne posiedzenie pierwszego 
sejmu zwyczajnego Rzeczypospolitej i pierwszego 
Senatu. Już wybór marszałka Sejmu będzie znamien­
nym wykładnikiem iiKładu stosunków pdrkipjmtar- 
nych. Już wówczas ckaże się, czy i jaka utworzy się 
większość, któia weźmie na siebie, odpowiedzialność 
za rządy i za losy Państwa, czy też takiej stałej w ię­
kszości nie będzie, a nasze życic polityczne toczyć 
się będzie na dół po lówni pochyłej, -/dobywając się 
.jedynie na większości przygodne od wypadku do wy­
padku, a raczej — jak to słusznie określono — „od 
upadku do upauku“.

O wiele jeszcze donioślejsze znaczenie dia naszej 
przyszłości państw owej mięć będzie wybór Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Osoba jego bowiem będzie 
i dla P-mstwa samego i dla zagranicy symbolem du­
cha i nastroju naszej polityki, . zarysuje w ogólnych 
kształtach fizjogr.orr ję naszego życia, państwowego 
na najbliższa, juzyszłeść. Pora swem znaczeniem 
syrnnoheznem, oseba Pnzydenla w y w ze  także re­
alny wpływ na całokształt naszych spraw pi ‘'li­
cznych. Jakkolwiek bowiem konstytucja 17 marca 
1921 r. utrzymuje uaogót zasadę, że Prezydent panu­
je, a nie rządzi, tc jednak przyznaje mu zakres kom­
petencji bardzo duży, znaczne większy 00 mgo, jaki 
przysługiwał tymczasowemu Naczelnikowi Państwa 
Najważnicjszem upragnieniem Prezydenta jest to, 
że on mianuje i odwołuje Prezesa Rady Ministrów, 
a na jego wniosek mianuje i odwołuje Ministrów 
Prezydent zatem f rz y  nominacji premiera — od 
miednic od Naczelnika Państwa — me ma obowiązku 
poprzedniego portzinniewar.ia się z Sejmem w  oso­
bie jego Marszałka. W pi aktyce jednak takie po 
regułą, bo tylko osobistość, mająca zaufanie Se im u 
nrzednie poi ozuimewanie się będzie niewatpkwic 
może mieć perspektywę trwałości swych rządów. 
Jeśliby jednak Prezydentem został wybrany czło­
wiek nieodpowiedni, autokratyczny, kierujący się 
tylko własną wolą, poważne konflikty z Sejmem na 
tern tle nie byłyby niemożliwe. '

Prezvdcni dalej podpisuje ustawy 7 odpowiedni* 
mi ministrami (tego uprawnienia - -  jak wiadomo 
Naczelnik Państwa nie miał), może wydawać rozno 
rządzenia wy Rona w cze do ustaw i odpowiednie za 
rządzenia, rozkazy' i zakazi', obsadza na wniosek 
Rady Ministiów urzędy cywilne i wojskowe, może 
darowywać i łagodzić kary, wreszcie może rozwią­
zać Sejm za zgodą 3/» ustawowej liczby członków 
Senatu-

W  zakresie polityki zagranicznej Prezyrdent re­
prezentuje Państwo na zewnątrz, przyjmuje przed­
stawicieli dy plon ątycznych państw obcych 1 wysyła 
przedstawicieli dyplomatycznych Państwa Polskiego 
do państw obcych Dii dalej zawiera umowy % inne 
tni. państwami i podaje jc do wiadomości Sejmu, mno- 
frv handlowe jednak, celne, dotyczące zmiany granic 
i przymierza wyn agaja zgody Sejmu.  ̂ Prezydent 
wreszcie wypowiada v. oj' c i zawiera pokój, ale tyłka 
za uprzednią zgodą htirmt.

Za swe czynności kv ciągli siedmioletniego okre­
su urzędowania Piczyclent nie iest odpowiedzialny 
ani parlamemarme ani cywilnie. Za zdradę kraju, po - 
gwałcenie konstytucji lub za przestępstwo karne m-i’' 
że być pociągnięty do i dpowiedzialności ty Iko kwa- 
lifikowaną uchwałą Sejn.u, spiawę zaś rozpatruje i 
wyrok wydaje Trybunał Sianu.

Chociaż — jak w idzimy — zakres uprawnień 
Prezydenta Rzeczypospolitej je.st bardzo znaczny, 
tem bardziej, że iest on wr czasie pokoju także naj­
wyższym zwierzchnikiem sił zbrojnych Pań.dwa, to 
jednak znaczenie jego polega głownie na osobistym

I
Londyn. Hel. wł) 25 listopada. „Daily Chronicie1* 

ogłasza dłuższy artykuł L. George‘a o wynikach w y­
borów Twietdzi on, że i-uecny rząd angielski nie od 
powiada woli większości naiodu, oraz v/yraża oba 
wę, że gdyby ludność r.ie uznała go za rząd. prawmy,

Londyn. (PAT.) Denar Law’ przedłożył dziś w 
izbie gmin termalny ptojckt ustawy o konstytucji 
irlandzkiej. Następnie ic-zwinęła się dyskusja rad po­
lityką zagraniczną. prz? czciti zabieraic glos wielu 
posiów robotniczych. Pidsekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych Mac Nejile oświadczył, że .Jetyłko 
rządy francuski 1 włoski postępują w Lozannie w peł­
nej hannouji z rządem w ielkobrytyjskim, lecz także 
mężowie stanu Małej ŁiKenty zgadzają się z ńng! f 
w głównych zagadnieniach. P. Berkcly oświadcz1, ł, 
ż«.-. obecną sytuacja na kontynencie musi budzić naj­
większa troskę. Wszędzie vddać narody w ruinie, lub 
narody, Ftóre są wciągane w minę. Waluty konty­
nentalne stają się coiaz goiszc'. Wszystko to wskazu­
je na konieczność poważnej międzynarodowej akcji, 
aby sytuację poprawić.

Poseł Pisher zaznaczy}, że zawarcie traktatu z 
Turcją nie będzie uważane przez naród angielski za 
należyte zabezpieczenie jego interesów. Mówca za­
pytuje, czy premier me byiby skłonny dać Izbie jeden

autorytecie moralnym, Jest 011 bowiem symbolem 
potęgi Państwa, godności Naiodu i tkwiącej w  nim 
siły rozwojowej. Jeśli więc Prezydent godnie ma od­
powiedzieć swemu wyaokiemu i trudnemu zadaniu, 
musi bęć osobistością, cieszącą się ogólnem powa 
żarnem i zaufaniem obywateli. Musi być człowiekiem 
wielkiej kulimy umysłowej, bo \vledv tylko może 
odpowiednio reprezentować naród c starej 1 dobrty 
kulturze i o wspanialej wiekowej tradycję Musi mieć 
najwyższe kwalifikacje etyczne, bo każdy defekt mo­
ralny obniżyłby jego powagę, a tem samem utrud. 
niałby jego sytuację i cobijałby się szkodliwie na nor- 
malnem funkcjonowaniu 'Państwu. Prezydentowa nie 
wolno brać udziału w v. alkach i swarach partyjnych, 
nie może być członkiem żadnej Partji, powinien stać 
wysoko ponad stronnictwami, nie może być mężem 
zaufania żadnego z nich, nic może żadnego 7. men zi­
rytować ani popierać, powinien by w mezem zaufania 
całego Narodu. Jakkolwiek jest rzeczą konieczną, aby 
Prezydent Rzeczypospolitej był wybitną indywidu­
alnością, bo tylko wtedy rposiędzie cześć i szacunek 
u swoich i 11 obcych to jednak nie wolno mu orow<a-
a.zić polityki osobistej, egotjcznei. nie wolno mu 
swojej woli narzucać Narodowi, przeciwnie, musi hyc 
wyrazicielem najlepszych i najczystszych sił w Naro­
dzie, powinien się przed niemi korzyć , pomagać Im 
Jo pełnej realizacji-

Smutne doświadczenia z rieiwrszych czterech łat 
1 istnienia ociiodzonej P erk i wskazują*’ jakie olbrzymie 

szkody Państwo ponoś , jeśli głowa jego nie pozosta­
je w harmonii z Narodem, jeśli usiłuje despotycznie 
przeprowadzać swoje plany wbrew niewątpliwym 
intencjom większości społeczeństwa, jeśli zamiast 
być stróżem i rajwyższym wykonawca prawa, pra­
wo to gwałci, jeśli zamiast łagodzić i usuwać antago­
nizmy paityjne, podsyca je i rozpala aż do namię­
tności.

Prezydent Rzeczyposooijtej Polskiej’ musi bvć 
przedewszystkiem Polakiem; Polakiem z rasy i kultu 
ry. t  myśli i z serca, musi być patriotą polskim, dla 
którego niema większej świętości ponad dolvo Pań­
stwa i pomyślność Narcdu.

Konieczność posiadania tych wszystkich kwalifi- 
kaey.; moralnych okuśla jasno w art. 54 konstytucji 
rota Ptzyiięgi, którą Prezydent rorzed objęciem urzę­
dowania składa w ź.giT.rmidzeniu Naiodowem a któ­
ra brzmi uostownic. ,.Pizysięgam Bogu Wszechmo­
gącemu, w Trójcy świętej Jedynemu i ślubuję Tobis, I

wówczas mogłyby wyniknąć powikłania, którebyj 
władzę oddały' w ręce socjalistów'. L. George gotów 
^esf udzielić papai cia gabinetowo, o ile będzif oroyva- 
Jził politykę spokojna i umiarkowaną.

a n g i e l s k i e g o .
Mac Neylle oświadczył, że pierwszym celem 

Lorda Curzona w Lozannie jest współdziałanie z En- 
tentą. Curzon nie sprzeciwia się swobodzie cieśnin.

Następnie zaznaczy} Mac Neylle, że skoro tylko 
możliwx będzie, odbędzie się dyskusja na kwestią 
repafacyjną. Na pytanie' posła Fishcra, czy projekt 
genueński został odnowiony', Mac Ney Ile r.ie mógł dać 
wyjaśnień. '

Poseł Neyveł (paitja robotnicza} oswiadczyd, że 
partia robotnicza nie ściei pi, by spraw/y zagianiczne 
były prowaazciie yy tajemnicy. Partja mówmy będzie 
się domagała demokratycznej kontrch nad sprawami 
zagranicznemu

Wic Wu (PAT.) „N. Wr. Abendofatt“ poaaje: 
Rząd angielski wystosował do rządu niemieckiegro 
ostra notę. 7. poyvodu wprowmdzonycfi w ostatnich 
czasach w Niemczech zarządzeń względem cudzo­
ziemców, które to zarządzenia są uaruszeiiiem tra- 
kta u wersalskiego.

Narodzie Polski, na urzędzie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, który obejmuję, praw Rzeczypospolitej, 1  
przedcw'szystkie:r- nsiawy konstytucyjnej ’ święcie 
przestrzega u i bicnić, dobru powszechnemu Narodu 
ze wszystkich sit wiernie służyć, wszelkie zlo 1 nie­
bezpieczeństwa od Państwa czujnie oduTacac, go- 
duośJ imienia polskiego stizec niezachw-ianie. spta-' 
wiedtiwość wzgiędcm wszystkich bez różni':y oby­
wateli za .pierwszą sobie mieć cnotę, obowiązkom 
urzędu i służby poświęcić się niepodzielnie. Tak mi 
dopomóż Bóg i święia Syna Jego Męka1'.

Tę podniosłą, w fógrrę uroczystego aktu religij­
nego przybraną przysięgę powinni mieć dobrze w pa-' 
mięci 1 w' sercu posiewie i senatorowie, którzy 7.1 
kilka diii zbiorą się lazcm, by jako Zgromadzenie Na­
rodowe dokonać wyboru pierwszego Prezydenta 
Rzcczypospoiiicj. Powinni skupić się, aby w powadze 
ducha 1 w nastroju 1 kmai religijnym wybrać czło­
wieka, który będzie cawal zupełne gwarancje, ża 
słów przysięgi zechce i petrnit dotrzymać. Każdy z 
uczestników' Zgromadzona Narodowego musi mieć 
to przeświadczenie, że oddając swój głos, wyrokuje o 
losach Państwa w ciągu rnjbiiższy ch lat siedmiu, że 
decyduje o tem, czy Polska ma się umacniać i konso­
lidować wewrętiżuk-, czy ma uzyskać silną podsta­
wę w'szechstiornego rozwoju i zaiąć w świecie na­
leżne je.i nifcawtwcwo stanowisko, czy też ma sta- 
czai się całej w przepaść politycznego rozstroju i ru­
my gospodarczej, czy ma iść ku nieuchronnej za­
gładzie.

Aby Prezydent Rzeczypospolitej miał potrzebny 
i niezbeony autorytet moiainy, musi być wybrany 
przez Polaków jcdiioriyślme, a przynajmniej olbrzy­
mią większością głosi m  D o lsk ich . Sytuacja jest''obec­
nie ogromnie trudna, wobec tego, ze glosy prawicy 
równoważą się mulej więcej 7 głosami iewdey, wsku­
tek czt-go zachodzi chawąy żo rolę. decydującą od=> 
grają przy wykcizc F-kezA denta oi>ce 1 arodowoścL 
Dc tego dopuścić ic można. Osobistość wybrana 
glosanu żydów, Niemców, Białorusinów i Ukraińców, 
nic miałaby żadnego w społeczeństwie autorytetu, 
smutny bvłbj los jej i srr.utr.y los Pokki. !:>os’owio 
i senatorowie ncbcy muszą zapomnieć o ura-zach 
partyjr-ych i animozjach osobistych, muszą się ziedno 
czyć, aby wybrać Piczyder.ta, jeśli nie jednomyślno­
ścią, to przynajmniej znaczną większością giosów 
polskich

Społeczeństwo źąoa od nich tego. (—).

Z parlamentu

dzień na dyskusję nad kwestk lepaiacjlt * *
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Przegląd polityczny.
RUMUNJA 5 KONFERENCJA W LOZANNIE.

Prasa bukareszteńska, oceniając zadania, delega­
cji rumuńskiej na konferencji wschodniej, stwierdza, 
i i  nie są one skomplikowane, zaś stanowisko Rumu- 
nji w  sprawach, które mają t>yć tam omawiane jest 
Jasne i proste Rumunja niema żaanych rewindyka­
cji w dziedzinie pNityki zewnętrznej, zwłaszcza wo­
bec Turcji, 'i t-ui większego znaczcma są jednak jej 
interesy gospodarcze, których bronić musi na zjeź­
dź • e w Lozannie. W prasie francuskiej pwawfly się 
pogłoski, jakoby Rumunji groziły pewne niebezpie­
czeństwa ze strony Rosji s#w*eqłHej. Pogłoski te o- 
cenia prasa rumuńska, jako zupełnie bezpodstawne. 
Rumunia powtórzyła raz jeszcze i złożyła świadec­
two swemu pokojowemu nastrojowi. Komplikacje, 
które zachodzą obecnie na Wschodzie, nic mogą nic 
w  polityce rumuńskiej zmienić. Rumunja pozostanie 
sprzymierzeńcom swehn wierna we wszystkich, oko­
licznościach i życzeniem jej jest rozwiązać sprawę 
wschodnią w najiepszem porozunuetnu z nimi. Zara­
zem jednak niema zamiaru poświęcić swoich intere­
sów gospodarczych.

Rumunia działać będzie w  pcinem zrozumieniu 
ważności roli, jaką musi odegrać na wschodzie. Wie., 
iż niema obowiązków bez praw. Wypełniwszy ol>o- 
wiązki, domagać s:e będzie uznania swych praw, 
które tyczą się tylko spraw gospodarczych. Interesy 
gospodarcze Rumunii stoją jednak w ścisłym związ­
ku z kwestią wolności cieśnin. Bez ustalenia zasady 
wolności cieśnin Rumunja me mogłaby wykorzysty­
wać odpowiednio swych wielkich bogactw natural­
nych, dlatego też musi obstawać w Lozannie z całą 
stanowczością przy tem. by wolność cieśnin została 
ram zabezpieczona. Z tej przyczyny zerwanie p-zy- 
jaznych stosunków' pomiędzy sprzymierzonymi w 
kwestji wschodniej uznanoby za wielltje nieszczęście.

Pćłoiicjahiy organ bukareszteński ,.L‘ Indepen- 
danee Rournaine" pisze o stanowisku rządu rumuń­
skiego wobec konferencji wschodniej, co następuje: 
„Rumunia w żadnym razie nie będzie prowadzić do 
zerwaina stosunków przyjaźni pomiędzy aliantami. 
Przeciwnie, rząd nasz pracuje wsrólnie z państwa­
mi czwćrporozumienia nad utrzymaniem aobrych 
stosunków wśród sprzymierzonych, a zwłaszcza 
pomiędzy Francją a Anglią". W  dalszym ciągu dzień 
nik stwierdza z całą stanowczością, iż pogłoski o 
tein, jakoby Rumunja spodziewała się „nacisku ze 
strony Rosji sowieckiej" są pozbawione wszelkich 
podstaw i że rząd rumuński jest przekonany o konie­
czności utrzymania spoistego frontu sprzymierzo­
nych.

WJedfcń, (AW.) Na os atnim posiedzeniu m;edży­
ru; indowej komisji rozdzielczej, której zadaniem prze 
prowadzenie rozdziału taboru kolej; państwowe., 
między państwa sukcesyjne, oświadczył prezes ko­
misji, że wobec braku środków’ do opłacenia wy­
datków biurowjch i poborów urzędniczych musi 
zawiesić czynność komisji. Komisja ta została swe- 
go czasu utworzona w myśl postanowień trakiatu 
pokojowego, ale jak donosi „N. Fr. Presse" nie ure­
gulowano wtówczas kwestji, kto ma pokrywać kosjfl 
ta utrzymania biura i urzędników. Tytułem zaliczki 
do tych czas wypłacał skarb angielski potrzebne sur­
my, jakoże p r z e wo d n i cza c vm komisji jest Anglik. 
Przewodniczący starał się kilkakrotnie o uregulowa­
nie tej kwestji przez konferencję ambasadorów’, ale 
ns [fYwariu1 iego były bezowocne. Teraz skarb an­
gielski, który przeprowadza oszczędności odmówił 
dalszych snm na cele koihisji. Przez to w  coym.o 
śclach komisii nastąpiła przerwa, która bezwzglę­
dnie da się odczuć wszystkim, zainteresowanym w 
nodzjrle taboru kolejowego, mimo, żę główna część 
czynności komisji jest już ukończona.

P  Ostatnie M cw oSci n a  k o s t iu m y  i su k n ia  d a m s k ie  
E i  w  o l b r z y m i m  w y b o r z e  p o ic c a  i

1 =  k n l m i  y w l e r a
L v a ó w  — u iic a  H a lic k a  T O . 4 3 7 7

Zawiadomienie.
W znanem  m ig a zy n ie  M ód kap elu szy  dam skich  

J. la s lf tu J a  K o p sr n b m  14 z o sta ł ora-ora ny e s o b  y  od  
dział p o ń s s a c b  i r a h a w ię ze K  w  o lb iz /m u n  w \b o r z e , te  
w zglęuu na żadne k oszta , c e n y  konkareM cyJne.' n5i<>8

mnaasŁiiza

r A S S E T tO  — K A K E Ł -T S O f  — CA- 
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nauka pod  kierow r. ciwem rowoangażowanych sił 
5183 Z;\g anicznych.

Instytut Tańców salonowych, Grodzickich 2.
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. o z a r i n y .
■ Lozanna. (TeL wł.) 25 liscop. Przewodniczący 

delegacji bułgarskiej Sfambullński wydał komunikat, 
w którym oświadcza, że narady jak.e si odbyły 
między pi zcdstawicielami państw bałkańskich ty ­
czyły się jafóynib spraw, związanych z konferencją 
lozańską.

Wtefefe (PAT.) „N. Wr. AoendbW * z Lozan­
ny; Stambuiiński w rozmowie z przedstawicielem 
sowietów  zdementował pogłoskę, jakoby Bułgaria 
zamicnzaJa przystąpić do Małej Ententy.

Ateny. (PAT.). Dzienniki wyrażają żywe zado­
wolenie 2 powodu pierwszego sukcesu odniesionego 
przez VcnizeIosa na konferencji lozańskiej oraz z 
powodu dowodów solidarnego postępowania państw

! bałkańskich w sprawne Tracji zachodaiei
Ateny. (PAT.) Władze tureckie zostały wpr»- 

j wadzone do Adrjcnorola.

Konstantynopol... (PAT.) W  wywiadzie i  kores­
pondentem ,. femps?" oświadczył nowy kalif Me- 

| dźtd. żc jest cu wielkim przyjacielem Francji i do­
łoży wszeiktón starań, aby utrzymać dobre stosunki- 
panującc między tym wielkim krajem a światem 
'nntaułmańskim. Sprawa ł sław i z na :azła w ostatnich 
czasach nadzwyczaj sympatyczne oparcie w polity­
ce francuskiej. Kalif ińa nadzie ję , że ta PołuyKa bę­
dzie i nadal kroczyć po tej sałnej drodze, co przy-' 
czj ni się do pomyślności zarówno Francji, jak i

Wlussoiini z a  k o i r ę c ź n o ś c i ą  p ł a c e n i  d ł u g ó w
przez Niemcy.

Rzym. (Tel. w l) 25 listopada. Mussolini, powra­
cając z Lozanny, przewitany został owacyjnie na 
dworcu w Mediolanie. W rozmowie z przedstawicie­
lem „Cerriera dola Sera" oświadczył Mussolini, że 
Niemcy mogą zapłacić, dlatego muszą zapłacić. Zda­

niem jego należałoby zbadać jak dalece Niemcy sa­
rni spodowah stadek marki i iak wielki iest zapas 
złota w niemieckim banku państwowym. Narady 
wstępne w  sprawie odszkodowań wykapały, że spra­
wa ta ma decydujące znaczenie dla całe, Europy.

PRASA W ł OSKA O STANOWISKU MUSSO L1NITGO W LOZANNIE.

Rzym. (PAT > Mussolini, który przybył tu dziś, 
został powitany owacyjnie. Dzienniki omawiając wy- 
niKi, osiągnięte przez MusscliniAgo w Lozannie, pod­
kreślają, że Mussolini da} s; czert) wyraźnienia cc do 
stanowiska Wloci: i domagał się stanowczo dla 
Włoch słusznie należącego się im prestige u Co do 
kwestji wschodniej Mussolini zaznaczył niedwuzna­
cznie, że Włochy nie chcą dopuścić do konfliktu z 
Turcją a równocześnie piagną z nią współpracować 
na polu ekonomicz-uem Nie będę jednak faworyzować 
ły  wygórowanych pretensji imeckich. Dlatego Wio­
chy przyłączając się do stanowiska sojuszników, me

mając wrogich zamiarów względem Turcji Pisma 
podkreślają daiej, że spotkanie się Mjssoliniego re 
Stambulińskim t Nincicem, przyczyniło się do wyja­
śnienia stosunków z Jugosławją i Bułgar ją. MnssoiŁw 
dąży do nawiązania serdecznych stosunków z Bul 
garją, a co do Jugosławii zaznaczył, że układ w Sb 
Margueritta źav, arty, będzie szanowany i s k o n a n y . 
Wiochy pragną utrzymać lojalnie sąsiedzkie stosunki 
z Jugosławią. Palej dzienniki stwierdzają, że siano- 
wisko Massólini‘ego w sprawie Dodekarczu spotkało 
się z zyczliwetn przyjęciem w opinii włoskiej.

Jfe

s a  k a n c l e r z a
Berlin. (PAT.) Na wstępie dzisiejszej swej mowy 

kanclerz Cunc przedstawił nowych członków gabine­
tu, wskazał na trudneści przy tworzeniu tego gabi­
netu i zaznaczył, żc teka ministra odbudowy nie zo­
stała jeszcze onsadzona. Następnie wyraził podzię­
kowanie kanclerzowi Wirthowi i jego kolegom za ich 
dziaialność, i podkreślił z ubolewaniem, »e nowy 
rząd nie opiera się na szerokiej podstawie, wyraził 
jednak nauzieję, że w  nadchodzących ciężkich chwi­
lach nastąpi zespolenie wszystkich party.i. Kanclerz 
oświadczył, że chętnie v. i działby członków partji so­
cjalistycznej w gabinecie.

Z kolei kanclerz zobrazował dzisiejsze położenie 
Niemiec, rc dkreślając, żc muszą ono sfać o własnych 
siłach i żyć własną sprawnością. Ciężary nałożone 
przez komisję odszkodowawczą /n « | są możliwe d j  
dźwignięcia. Obecnie już ruetylko Niemcy, aie i wie­
rzyciele oraz neutialni rzeczoznawcy gospodarczy 
oświadczają, że Niemcy płacić nie mogą

Następnie kanclerz podniósł powody, wskutek 
których zachwiana została wiara światowa w przy­
szłość Niemiec: puczem oświadczył, że rząd uczyni 
wszystko co może przyczynić się do wydania spra­
wiedliwego wyroku w sptawie winy za wybuch woj­
ny, dalej, że rząd uczj ni wszystko, co będzie możli­
we, celem wykonania zobowiązań, nałożonych na 
Niemcy, że będzie współdziałał w dziele ustalenia 
pokoju i będzie pracował d!a odbudowy zniszczonych 
terenów’ Francji.

W dalszym ciągu swych wywodów odnośnie do 
mowy osia o icj prez. Poincavc‘go i zarzutów co do 
szczerych dążności ricinicckich, kanclerz oświad­
cza, że dążności swe Niemcy wykazały jasno przed 
światem a dziś gospodarczo znajdują się u kresa w y ­
czerpania swych sił. Kanclerz zgadza się z Poinc?- 
re‘m co do metody stabilizacji marjci, oraz co do po­
życzki zagranicznej.

Berlin. (PAT.) Wczotajsza mowa kanclerza spo­
tkana się z uznaniem Reichstagu. Poseł socjalistyczny 
dr. Breitscheiri oświadczy), żc socjaliści ze względów 
rzeczowych nie jfcogą współpracować z niemiecką 
partją iłjdow* Rząd nic daje gwarancji, że problemy 
polityki wewnętrznej i zcwrętiznej będą rozwiązane 
zgodnie z poglądami partji socjalnej. Nacjonalista 
Mergt oświadczył w imieniu swej paitji, że partja ta |

nie zgodzi się pod żadr.wm warunkiem na dalsze pro 
wadzenie polityki wykonywania zobowiązań, partja 
nie chce robić trudności gabinetowi ale zastrzega so­
bie prawo pozostania nadal w opozycji. Przedstawi­
ciel centrowy Ma-x oświadczył, że cartja jego udzieli 
nowemu rządowa poparcia przy przeprowadzeniu je­
go programu. Partja życzy powodzenia nowemu rzą­
dowa w wielkiem dziele zjednoczenia Niemiec Dr 
Bch.iffer imieniem partji demokratów przyrzeka po­
parcie gabinetowi, zaznacza jednak, że rartja  zastrze­
ga sobie każdą decyzję, od wypadku do wypadki 
Partja będzie unikała wszystkiego, co może »zadowi 
przyczynić tuidrości.

Na tern posiedzenie zamknięto. Następne dziś o 
godz. 10 rano-

Paryż. (AW.) Pisma tut. w dalszy*; ciągu z 
wielką nieufnością ounoszą się uo nowego rządu 
niemieckiego, „henips" pisze: Nowy gabinet jest
rządem mniejszości. Mimo, że Niemcy powinnyby- 
tcraiz skupić wszystkie swe siły, by uporządkować 
finanse, utworzono gabinet wyłącznic prawicowy- 
ćitociaż w interesie Europy i przyszłości . NiemRe 
leży zrzeszenie wszystkich sił republiki! Culmo ooarT 
swój rząd na stronnictwie, które reprezentuje tylko 
niemiecki kapitał. Obowiązkiem kanclerza jest oka­
zać w jaki sposób .zamyśla on mobilizować kapiiał. 
memiecki, by zapłacić alugi renaracyjne. Mgiśste’ 
frazesy już dziś nic wystarczą. Jeśli Niemcy chcą 
zdobyć nasze zaufanie musza wystąpić z jasnenr. 
propozycjami.

W :e<A.-ń. (PAT.) „N. Fr. Presse" z BerUna; Ńa. 
dzisiejszem posiedzeniu Reichstagu zainterpelował 
socjalista Ledebur jak to możliwe, że człowiek o ta­
kiej przeszłości politycznej jak Muelier zastał człon­
kiem nządii. Kanclerz Cuno w odpowiedzi odczytał 
list min. Muepera, w którym tenże wobec podnie­
sionego przez pewną wielką pa”tję polityczną prze­
ciwko niemu zarzutu, że w kwestji polityki naareń- 
skiej zachował się nieodpowiednio z  punktu widze­
nia patrio yczncgo, prosi prezydenta ministrów o 
lawolnienie z urzędu ministra aprowizacji i rolnictwa. 
Dalej stwierdza, że na jego prośbę gabinet zajął sic 
tą sprawa i stwierdził, iż niema żadnej wątpliwo­
ści co do jego stanowiska ani co do jego patrio­
tyzmu.
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Z
ZGON (JEN. IWASZKIEWICZA.

W arszawa. (Teł. wł.) 25 listopada. Dzisiaj o godz. 
10 wieczorem zmarł tutaj gen. Iwaszkiewicz.

SPRAWA UREGULOWANIA POLORÓW URZĘD­
NICZYCH NA GRUDZIEŃ.

Warszawa. (Teł. w?.) 25 listop. W kolach urzęd­
niczych panuje zaniepokojenie z powodu niezadyce­
dowania jeszcze sprawy poborow za grudzień. W 
nadchodzący pomedziaLk odbędzie się ostatnie w 
tym miesiącu posiedzenie Rady ministrów. Robione 
są usilne starania, aby sprawa ta znalazła się na po­
rządku dziennym obrad.

NARADY W SPRAWIE WSCHÓD. MAŁOPOLSKI.

Warszawa. (Teł. wł.) 25 listop. Dziś odbyło się 
posiedzenie Komitetu politycznego Rady ministrów. 
Komitet polityczny zajął się specjalnie sprawą Wsch. 
Małopolski. Na koiderencji był obecny gen. Stani­
sław Haller.

REORGANIZACJA PATA I AGENCJI WSCHODN.

Warszawa. (Tel. wl.) 25 listop. W prezydium 
Rady ministrów odbyło się dziś posiedzenie urzędni­
ków oddziałów prasowych wszystkich ministerstw. 
Na posiedzeniu tom rozpatrywano kwestię, reorgani­
zacji Pat-iczncj i Agencji Wschodniej. Zaznaczyć 
należy, że wydziały prasowe były w swoim czasie 
stworzone, w celu nawiazania kontaktów między 
poszczególnemi ministerstwami a prasą. W wydzia­
le tym miała się prasa informować o działalności 
ministerstw, okazało się, że urzędy te zasadniczo 
mało wiedzą.

ZJAZD WOJEWODÓW Z KRESÓW WSCHODN.

Warszawa. (Tel. wł.) 25 listopada. Wkrótce od­
będzie się w Warszawie zjazd wojewodów ze wscho­
dnich kresów. W związku z tern pizewłdywane jest 
reorganizacja adiriiristracj! ra  kresach.

*

FA JANSO W E KO M Bl N AC JE.

W arszawa. (Tel. wł.) 25 listopada. Dowiadujemy 
się, ze po wizycie p Fajansa w Lodzi, przemysłowcy 
tamtejsi otrzymali prawo subskrypcji pożyczki złotej 
za sumę parę miljoi.ów marek polskich, rłatnych solo 
wekslami częściowo miesięcznymi po najniższym 
kursie emisyjnym.

Nieprawdooodcrne — ale prawdziwe. D a l i ­
byśmy usłyszeć od ministra skarbu, jakie korzyści 
osiągnie skarb z  tei sfajansowanej kombinacji

A. THOMAS NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Katowice. (PAT.) W zwiąjzrat z przyjazdem p. 
Alberta Thomasa na G. Śląsk należy zaznaczyć, że 
p. Albert Thomas nie test prezydentem międzyna­
rodowego Biura Pracy, lecz jego dyrektorem. Jego 
przyjazd na G. Śląsk ntóma nic wspóuiego z tnię- 
dzynarodowem Biurem Pracy. Przybył on na G. 
Śląsk jako prezes komisji doradczej do spraw pra­
cy przy komisji mieszanej G. Śląska, ua które to 
stanowisko powołany został _ na wspólny wniosek 
rządów polskiego i niemieckiego.

DELEGAT LITEWSKI NA KONFERENCJĘ ROZ­
BROJENIOWĄ-

Warszawa. (Tel. wł.) 25 listop. Dowiadujemy 
się że deiegatem litewskim na konferencję rezbroje- 

' miową w Moskwie ma być b. poseł litewski p. B.ił- 
traszajtis. Rzuca to ciekawe światło na stosunki pa­

kując e na Litwie kowieńskiej, gdyż latem roku bie­
lącego poselstwo litewskie w Moskwie na czele któ- 

1 rego stał p. Bałtraszajtis miało głośny zataig z C/.k.,
; która stwierdziła, że pod firmą mgki i zboża prze- 
' znaczonej dla głodnych w Rosji, poselstwo litew­
skie przemyca do Rosji kokainę. Również za czasów 
urzędowania tegoż posła w Moskwie w lokalu po- j 
selstwa popełniono moraer&two na osobie pomocnika 
wojskowego otasche. Władze twierdzą, że morder­
stwo miało podkład nie zupełnie polityczny.

Warszawa. (PAT.) „Kurjer Informacyjny'1 pi- 
szie: Przygotowania do rautu w salach sejmowych 
zostały już ukończone. Zaproszenia już rozesłano- 
Suile sejmowe są obecnie dekorowane kwiatami. 0 -  
prócz tego na ścianach będą porozwieszane portre­
ty woiewodów, kasztelanów i osobistości historycz­
nych Polski. Raut jest obliczony na 700 osób.

z udziałem ludzi i zwierząt 
pod biegunowy en wkrótce

sJL*““

masonerii przetrwico Traktatowi wersalskiemu.
Berlin. (Tel. wł.) W październiku. W Magde­

burgu odbyło się, jak wiadomo w dniach 22—24 
września roku bieżącego 54 posiedzenie niemieckich 
masonow w gmachu lóż Ferdynanda Hurpokrates*. 
W obradacn wzięto udział z górą 300 delegatów 
rozmaitych lóż masońskich z Rzeszy Niemieckiej. 
Austrji, Czechosłowacji, Szwajcarii, Gdańska. Sia­
nów Zjednoczonych oraz PolsKi. Obradom przewo­
dniczył profesor dr. Bischorf i  Lipska.

Główmym tematem ściśle poufnych narad bytfo 
obmyślenie środków watki z traktatem wersalskim. 
Na zewmątrz jednak głos.io się, iż na posiedzeniu 
wypowiedziano trzy referaty zupełnie niewinnej tre­
ści1: O s.osunku wolnomularstwa do leozofji, do 
młodzieży itp.

W rzeczywistości zjazd powziął uchwały, któ­
rych najważniejszy ustęp brzmi, juk następuję: „Tra­
ktat wersalski, iako o pary  na nienawiści i zemście 
grozi duchowym i moralnym upadkiem nacji nie­
mieckiej. Podstawa tego ■ raktatu jest kłamstw'o co 
do wyłącznej winy Niemiec w wybuchu wojny 
światowej. Wszyscy ci, którym zależy na odbudowie 
Niemieo i na uspokojeniu Europy i całego świata 
winni ogłosić bezlitosną w’alkę temu. panującemu 
obecnie poglądowi, ideałem wolnomularstwa jest 
wpajanie w’ świecie zasady prawa i uczciwości w 
życiu ludzkim. Staje się wobec łego ooowiązkiem 
wolnomularstwa domagać się tegoż samego ideału 
wł rozwiązaniu zagadnienia przyctzyn wywołania 
wojny światowej i winy za to wy wołanie. Wzywa­
my woinomularzy i związki wolno mularskie wszy­
stkich krajów'' do przejęcia się tym ideałem dla pro­
wadzenia walki w imię jego łącznie z nami. Usłysz­
cie nas bracia wolnornularze i pomóżcie nam obro­
nić naszą narodową dumę i cześc wszędzie tam. 
gdzie wy pracujecie w  świątyni prawdy dla dobra 
ludzkości".

Celem naigłówmiejszego ataku w owym obala­
niu traktatu wersalskiego ma być początkowo Pol­
ski, którą kola niemieckie uważną za "lówną pod 
porę i ostoję wpływów' francuskich w Europie środ­
kowej, a przez 1o w ś w i cci e j  Atak na Polskę ma 
iść od wewnątrz i od zewnątrz.

, Przede wszystKi et n kola masońskie rdzennie 
czeskie mają postawić na nowo kwestie Jaworzy­
ny, aby w ten sposób niedopuścić do zbliżenia pol­
sko-czeskiego.

Nas‘ępnie na terenie Francji mn, powstać wzmo­
żona akcja dyskredytowania Polski w oczach spo­

łeczeństwa francuskiego przez wysuwanie niektó 
rych posunięć rządu polskiego, na której to posu­
nięcia postarać się mają jeszcze oaraziej wpływać 
niż dotychczas kola żydowsko -masońskie w Polsce.;

W Polsce mają być utworzone dwa duże pisma, 
polskie, z których jedno w Lodizl z wyraźnym pro- 
graniem uparcia polityki polskiej na przymierzu z 
Niemcami i Anglją. F'akt ten ma być wykorzystany 
wc Francji, jako dowód niesłusznego poglądu nie­
których kół francuskich co do tendencji filułrancuskich 
wr Polsce, oraz jako cel na zaognienie stosunków' 
francusko-polskich.

X Siłą rzeczy rzucenie Polski pod wipływy nie­
mieckie pocEątkowo ekonomiczne, a następnie i po 
lityczne. Przynętą dla tego zwrotu Falski w  kie­
runku Niemiec ma być zaofiarowanie pożyczki przez 
grupę Stinnesa pod firmą holenderskich Kapkałów

Sytuacji na kresach wschodnich, oraz w Mało- 
Polsce ma być poświęcona również specjalna uwaga- 
Przyznanie przez odnośne koła żydowrskiej fman- 
siery na agitację wyborczą na kresach wschodnich 
podobno około 500 milionów mkp. na każdy okręg 
wyborczy ma ułatwić wytworzenie spójności akcA 
wyborczej wszystkich mniejszości narodowych. Na 
zewnątrz inic.ia‘ywa do wytworzenia wspólnego 
frontu mniejszości narodowych wyjdzie od Niem­
ców, aby w ten sposób osłabić ewentualny wybuch 
antysemityzmu. Celem niedopuszczenia do ewentu­
alnego współdziałaniu obozu Narokowej Demokracji 
■z grupami zamożnych włościan mają być wciągnięci' 
do odnośnych ugrupowań włościańskich zaufani Itt- 
ętzie z kół zbliżonych do masonerii w Polsce.

Na prezydenta Rzeczypospolitej winien być for­
so wamy Józef Piłsudski. Jeżeli zaś okaże się z tych 
lub innych przyczyn wybór jego za w ?‘pl i wy na­
leży poprzeć za wszelką cenę kogoś z kói jeżeli nie 
masońskich, to przynajmniej do nich zbliżonych. Je­
dnak nijpożaclańszmTi fest ktoś z Zachodniej Mało­
polski, zwłaszcza wychowany w szkole krako wskiej 
bądź jej sympatyk z obozu byłych aktywistów.

Należy dołożyć starań, by wewnętrzne nieporo­
zumienia w Polsce trwały możliwie najdłużej, by 
niedopuścić do konsolidacji obozu narodowego, a 
p r z e z  to wpływać na bieg życia pańs'wowego w 
Polsce. W kołach masońskich uważa się, iż jakoby 
za 6 do 8 lat Rosła ma się odbudować, a w Niem­
czech na jesień 102? r. ma powstać rząd prawicy 
narodowej.

-

i
N a rad y d u b ó w  poselskich.

POSIEDZENIE ZLN.

Warszawa. ,(fęl. wl.) 25 listopada. Dzisiaj popoł, 
o godz. 4 odbyło się pietwsze posiedzeniu nov oobra- 
nych posłów i senatorów czIouków klubu. ZLN. Obe­
cnych było sto kilkadziesiąt osób.  ̂ Przewodniczył 
prezes Di Głąbiński. Omawiano ogolną sytuację po­
lityczną oraz sprawy legulaminowo-techniczne. W 
dyskusji ogólnej zabici uli glos posłowie: Zamorski,
Radziszewski, Sadzeń ucz, Manterys, Lutosławski, 
Czetwcrtyuski, Staniszkis, Flaruszewski, Labacz oraz 
senatorowie: Uartaszewicz i Zdanowski.

W dyskusu t kazała sie zgodność stanowiska o* 
becnych postów i senatoiów co do konieczności wy­
tworzenia w pi zyszL m Sejmie większości polskiej 
celem uniknięcia rozstrzygających wpływów' posłów 
obcej narodowości

Reprezentację na zewnątrz powierzono na razi- 
dotychczasowemu z?r7ądowi klubu a mianowicie Po­
stom Gląbiuskkmn, St. Grabskiemu, Zamorskiemu i 
M. Seydzic oraz senatmowu Zdanowskiemu.

NARADY P S I,. PIA ST .

W irszawa. (Tel. wł.) 25 listopada. W dniu wczo­
rajszym w  mieszkaniu p. J. Dąbskicgo odbyło się 
posiedzenie Zarządu Głównego PSL. P iast na kto~ 
rem przeprowadzono wyczerpującą dyskusję nad 
stanowiskiem klubu PSL. Piast w Sejmie. Uchwal 
nie powzięto. Zapadną one w poniedziałek na współ- 
nem posiedzeniu zei zadu głównego i kkibi. posel­
skiego

PLENARNE p o s ie d z e n ie  n p r .
Warszawa. (Tel. w ł.) 25 listop. Jutro w niedzie­

lę o godz. 11 rano odbędzie się plenarne posiedzenie 
NPR. Na porządKu dziennym wybór prezydium, 
sprawa ustosunkowania się do innych stronnictw 
oraz sprawa wyboru marszałków.

ŻYDZI A BLOK MNIEJSZOŚCI.

W arszawa. (Tel. wl.) 25 listop. Donosiliśmy już 
o posiedzeniu centralnego komitetu wyborczego blo­
ku mniejszości narodowych. Rozważano tta niem 
sprawy dalszego istnienia bloku oraz podziału man­
datów. W sprawne utrzymania bloku mniejszości w 
Sejmie dyskus a bj la bardzo ożywiona. Wielu mów­
ców wykazywaną że w ten sposób blok posiądzie 
rozstrzygający głos we wszystkich ważniejszych 
sprawach spornych między Polakami. Zwyciężyło 
jednak zdanie, że blok będzie miał chaiaktcr czysto 
techniczny, spowodowany właściwościami ordynacji 
wyborczej.

Widać z tego /źe żydzi przestraszyli się swoje­
go zwycięstwa i zdecydowanej postawy spoleczeń- . 
stwa wobec mniejszości. To też. wycofali się już z 
■widocznego kierownictw? blokiem, by tern wy god­
niej kierować nim z  za kulis.

Warszawa. (FAT.) „Gazeta Warszawska" po­
daje : Posłowie i senatorowie wybrani z blolcu mniej­
szości narodowych nrają- dziś na posiedzeniu wie- 
czornern wyłonić komisje porozumiewawczc parla­
mentarne dla poszczególnych klubów narodowościo­
wych, ustalić linię taktyki parlamentarnej i dokonać 
ostateoznego podziału niektórych mandatów'.

Warszaw*. (Tel. wł.) 25 listopada. W kuluarach 
sejmowrych powszechną uwagę zwróci! napis na je­
dnym z lokali klubowych Nr. 31 zredagowany v.r 
języku ukraińskim: „ukraiński sejmowy klub". Za­
jęli go jeszcze przed rozdziałem lokali między po­
szczególne kluby posłowie ukraińscy z Wołynia i 
Chełmszczyzny.

Warszawa. (Teł. wł.) 25 listopada. Na dzień w 
twarcia Sejnm i Senatu oczekiwany jest przyjazd 
delegacji Sejmu śląskiego z  marszałkiem Wolnym.



NA MARGINESIE DZIENNIKA USTAW.'

Kontrola długów paM w ow yck
fCowrytacja z 17 marca 1921 a natury swej jako 

ustawa zasadnicza nic określa w  sposób szczegó­
łowy i wyczerpujący wszystkich elementów ustroju 
państwowego; zawiera wiele postanowień o chara­
kterze tez ogólnych, których rozw itr ecie i unzeczy- 
v^stn cnie pozostawia ustawom specjalnym i prze­
znaczen i em jej bowiem jest d ć  fundament, na któ- 
ynt ma się wybudować gmach polskiego prawa 

konstytucyjnego
Jednam z takich przepisów, których urzeczy- 

whtftienie wymaga zgodnie z wyrażnem brzmieniem 
ustawy- kon3'yh; jyjnej osobnej ustawy, jest art. 8. 
dotyczący kontroli fSugów państwowych. W  wyko- 
natiiu tego przepisu uchwalił Sejrrt Ustawodawczy 
dnia 25 września 1922 ustawę o kontroli nad dłu­
gami państwowemu

W  systemie środków kordmli władzy wyko­
nawczej poczesne miejsce zajmuje obok kontroli par­
lamentarnej (odpowiedzialność polityczna ministrów) 
i prawnej (sady administracyjne) kontrola finanso­
wa. Naszn konstytucja razrózrda dwa kierunki tei 
konśroh: 1. Cala administracja podlega pod wzglę­
dom finansowym kontroli, wykonywanej pi zez or­
gan od Rządu niezależny i w niezawisłość sędziow­
ską wypos?Jżony t|. Nafvyższą Izbę Kontroli Pań­
stwa:. 2. Administracja długów państwowych — ja- 

• ko szczególnie ważny dział gospodarstwa skarb-i- 
' w ego — poddaną jest także bezpośredniej kontroli 

Darlrmen'arne,i. 7asada ta przyjętą jest dziś prawie 
i powszechnie w państwach konstytucyjnych podo- 
bnie jak inna, pokrewna, że zaciągnięcie pożyczki 
państwowej wymaga upoważnienia czynnika usta­
wodawczego. Dzięki temu, że według art. 6 nasze! 
konstytucji to upoważnienie musi być uchwalone w 
formie usaw y, Seifcit ma zarwarantou-any udział w 
akcie zaciągnięcia pożyczki, podobnie jak przy ka­
żdej zwyklsj ustawie. Przepis charakterystyczny, bo 
np. ten sam Senat nie ma udziału w czynności po- 
dkłbnef natirry: w badamu rocznych zamknięć ra­
chunkowych i udzieleniu absolutorium Rigdowl,

l  stawa o kontroli długów musiała pfetółn w 
konsekwencji zasady ark 6 konstytuuj także do kem- 
taoli długów dopuścić Senat. Kombca kontroli skła­
dać vę  będzie mianowicie z 4 członków (2 zastęp­
ców) wybranych przez Sejm i z 2 członków f(t za­
stępca) -w'branych przez. Senat, którzy wybieraki 
przewodniczę cero z pozą swego grona, ale z pośród 
posłów; i senatorów. Mandaty komisarzy ważne sa 
na gti ł y  okres trwania rrn ndcśu poselskiego wz<l- 
ilftnatorskiego aż do nkonstytu.own.inia s:ę korpisii z 
wyboru Sejmu i Senatu następnej kadencji.

Co do rzeczowego zakresu kompetencji komisji, 
j to jest on bśjrcfeo rofzlcgły. Przedewszystkicm obej­
muje ona długi pańs'\vowe pod wszelką postacią:
1. zagraniczne zdfcowiązania państwa; 2. długi z a ­
ciągnięte przez Państwo w drodze wydania opro­
centowanych zapisów dłużnych, 3. długi gotóycko- 
v;e. jaciagnięte na zasadzie zobowiązań, 'wystawio­
nych poszczególnym wierzycielom. 4. gwarancie fi­
nansowe objęte przez Państwo. 5. emisję banku > 
tów, dokonywaną, przez państwową instytucję emi­
syjną. Powyższy spis wyczen)ńje wszystkie długi 
państwa w ścisłem znacraeniu tfego słowa czyi' długi 
finansowe. Art. 12 omawiane;! ustawy rozszerza 
kompetencję komisji także na tzw. długi admi-nistra-

. .SŁOWO POLSKiE" nr. -ZiK z  d. 21 listopada 1922.

cyjnc. Do tej ostatniej kategorji należą wpływy go­
tówkowe jak kaucje i depozyty, które są .niejako 
ubocznym produktem działalności różnych władz 
administracyjnych i stwarzają przeważnie krótko­
terminowe P obowiązania. Zaciąganie tego rodzaju 
zobowiązań zazwyczaj nie opiera się na przepisach 
ustawowych, lecz jest regulowane w drodze instru­
kcji słuibowycii i p^zez naukę sKarbowości me jest 

. zaliczone do długów w ścisłem znaczeniu.
Komisja oowotaną jest uo badania nie tylko le­

galności. ale także celowości operacji finansowych 
tzn. czy dokonano ich zgodnie z interesami prawi­
dłowej gospodarki państwowej: ponad to, czy każdy 
dług wpisano do księgi głównej długów Państwa- 
co d:o której jednak ustawa nie zawiera dokładniej­
szych postanowień.

Rezultaty swej pracy obowiązaną jest komisja 
ogłaszać dwa razy w roku w „Monitorze Polskim** 
w iormie wyk?, z u stanu ' rów Niezależnie od tego 
co najmniej raz w roki. odstawia komisja spra­
wozdanie wraz z wnicsKa.iii Sejmowi (Senatowi nie).

Pominięcie Senatu tłumaczy się pramioippdobme 
tem, że wnioski komisji mogą czasem zmierzać do 
zastosowania przepisów konstytucji o odęW ieffcaP 
r.oika .ministrów, a w tym zakresie Senat jest pozba­
wiony udziału; przecież duża część tych wniosków 
będzie musiała być pnzcds‘awieną Senatowi, gdy zt> 
względu na swą treść będą one wymagały formy 
ustawy.

Ustawa nie zajmuje się wprost administracja 
długów/, ale przepisy art. 9 i art. 17 pośrednio daja 
odpowieaż na zasadnicze pytaye: czy adńiinNtraęa 
długów będzie prerogatywą ministra skarbu czy 
te;5, jak to urządzono w wiciu państwach, będrge 
należała do osobnego urzędu, unietależmonego przy­
najmniej w  pewnym zakresie od ministra; ustawa 
mianowicie przesadza tę odpowiedź w sensie pier­
wszej zasady i słusznie, bo za wyodrębnieniem ten 
administracji nic przemawiają żadne zasadnicze 
względy, fakt ten można przyjąć za dobrą wróżbę, 
że Polska otrząsa się powoli z  manji twom.enia 
urzędów, T. B,

U m s a f f  M a s m Fżtew dsM .
Pod lytuieni „Myśl Narodowa" podaj" ciekawe zestawienie głesów prasy .mniejszości na­

rodowych1* o p. Piłsudskim.

1.
„Lodzer Rreie Presse'*, Mirzec 1922 (artykuł Beh- 

rensa).
„My, Niemcy w Polsce nie upatrujemy praw 

dziwej wielkości naszej ojczyzny, w krótkowzrocz­
nej polityce panów z narodowej demokracji.. Dla­
tego możemy zgodzić się albo na pi ogram Cursona. 
który przyzna! naszemu państwu tylko wszystkie 
etnograficzne polskie tb jzary , albo też na program 
Piłsudskiego, Mćry rrzez utworzenie dwóch państw 
buforowych mógłby zapewnić kulturze zachodniej 
oraz, politycznemu, ekonomicznemu i Kulturalnemu 
— wpływowi W arszawy w  uczciwy sposób olbrzy­
mie obszary rosyjskie, aż do wrót Polfa wy, Odessy, 
Połoeka i Smoleńska1")

II.
„Weichsołzeitung*' (Kwiózyń, sierpień 1922 r.).
„Piłsnóski walczy obecnie przeciwko nacjonali­

stycznej większości w Sejmie nietylkn o swoje s ta ­
nowisko w Polsce, t te tylko o rozumniejszą politykę 
zagraniczną i wewnętrzna krain, ale tnkm ji o rzec w  
zgubnemu wpływowi Poinc.arego na Polskę, który , 
tenże stale wywicta*

* „Upadek togo męża ffarm (Piłrudskwgo) miałby 
nietylko znaczenie dla Prlski. ale i dla N emiec 
.które muszą żywo inteiesować się politycznemi sto 
smilcami swego sosiada. Piłsudski... wic, że Polska 
długo pociągnąć nic może z francuskim W sem  i ze 
znamioriem naciona!istvczr,o -militarystyczn.em, gdyż 
ta polityka musi Polskę zrujnować. Jest on, jak już 
powiedziano: zawziętym wrogiem Poincarego. 1 Tuż 
z tego powodu należałoby' sobie życzyć, aby zatrzy­
mał on górę w  obecnym kryzy-sie rządowym i dla I 
swej polityki zagranicznej i nowych wyborów zy-

’) W  tymże piśmie po wyborach z artykułu J. 
Grunbauma: ..Eez posiew narodowych mniejszości 
v/iększość w  Sejmie ni o dojdzie do skutku. Z posła­
mi narodowych mniejszości będzie JeŚnak możłi- 

i węm stworzyć silną większość lewicową”.

Z TYGODNIKA: „TNE FORD INTERNATIONA!.
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skał gabinet, któiyby stał po jego stronie. Piłsudski 
jest dalej zwoicmiikimr. aufonomii Wilna, Białorusi ! 
Małopolski Wscht dnie,, życzy on sobie pokojowego 
rozwoju i dobrych stosunków . z sąsiadami, przede 
wszystkiein z Niemcami, podczas gdy jego przeci­
wnicy marzą o wsztcl boiskiem państwie, ootężnem. 
oparteni o Francję. Miejmy nadzieję, że Piłsudski 
zwycięży*'.

III.
„Posener Taghłatt“, organ Deutschfhumbtmdu 2o-go 

lipca („Bilans rckowań w Nadze“).
„Bez współdziałania Prlski nigdy nie nda się u- 

nieszkodliwić Rosji i odciąć jiV'bd zachodniej kultu­
ry. Jeżeli obecni:- po ostatecznym załatwieniu sp ra­
wy Górnego fiaska, po ewentualnym pomyślnym 
wyniku rokowań polsko-riend.eckicb będzie także 
uregulowana spiawa niemieckiej mniejszości narodo 
wej, to w-óoczas vt.fo£!b usposobienie względeni Pol 
ski niekiórych .kół w  Niemczech usłanie. Wówczhs 
nastanie także god/ina dr roracbnnkn z VTognmi kul 
.tury europejskiej, bolszewikami. Nasi krotKo\vzro'-J 
ni panowie z i iawicy rie chcą jednak tego zadania 
(.wiciowego zrozumieć. Jako przeciwnicy naszego p 
Naczelnika Państwa działają w najtuutaln eiszy spo- 

.sób przeciwko jego żanuatom, podejrzewając go, ii. 
chce rządzić jako d\kif-tor w  duchu ćarsk’m. lest 
jcdiiak ni7cci'\ nic. Piłsudski rhce tylko skupić silę 
narodową, wsi ółpracę 'wszystkich obywateli Pań ­
stwa i na lej podstawie znów prowadzić Polskę d§ 
sflw y i należnego Jej stanowisl.a w Europie w wal­
ce z bolszewizmem A więc Jfećjniy wiernie przy na­
szym Naczelniku Państwa Piłsudskim! Precz z pion 
kami Narodowej iJcmekrachy precz z nol-tycznym 
graczem Koifautym' Prawdziwe dobro Narodowi 
d'ać może tylko wyrrćbcwar-y mąż staim i prawdzi­
w y demokrata Pitsudski'*'*).

") .W tymże piśmie po wyborach: „Na żydostwo 
polslde spada ważny obowiązek nie tylko obrony 
swoich praw, ale obrony demokracji węgole".

Kwestja żydowska 
w faktach i fantszli.

Statystyki i sprawozdania od wieków zgodnie 
stwierdzają, że żydzi mieli- zawsze śmiały i ryzyk,u- 

: jący dużo, sposób „w'ystąpienia“ w handlu. Byli za- 
•wsze tak dalece odważni i dużo ryzykujący ha.n- 
dlowcy, że uważano ich powszechnie raczej za o- 

iszustów jak za kupców o dużej inicją/.ywie i odwa- 
: dze. I dlatego nienawidzono żyda w handlu. Zacna 
widzono dla przyczyn, które nieraz, miały pozory 
złe, były jednak w  gruncie wypływem ich dużego 
sprym ^ inicjatywy.

Jako przykład na to co powyżej powiedziane, 
'posłużyć może dobrze historią kupiectwa żydowski: 
go w Angiji. Za dawnych czasów, kiedy w Anglii 
nie było jeszcze hanćiai zy żydowskich, miało ku- 
piectwo tamtejsze dużo pięknych tradycji, które p o ­
kolenie za pokoleniem uti zymywalo i przekazywał) 
dalej. I tak namzyklad kupiec angielski, nigdy nic 
szukał interesu, interes n usiał przyjść uo niego, -- 
jego poszukać. Inny zwyczaj znowu zakazywał im 
przystrajania okien wystawowych w baiwy jaskra­
we i światła, lub okazywania w jakikolwiek inny 
sposób korzystny eczcm przechodniów towarów na 
sprzedaż w celu zyskania klijenta. Odebranie Idijenta, 
który mógł kupić w  ilk p ie  kupca sąsiada, a dzięki 
pokaźnej wystawie z:pragnął towaru widzianego 
przez szybę okna. b \k  rzeczą nieetyczną, nie zgo 
dną z uczciwością kupiecką. Również nicdopuszczal

nem było zakrywanie się handlem kilku rodSaH to- 
warówg Jeden kupiec n usiał sprzedawać w swym 
sklepie jeden rodzaj towaru. Jeżeli ktoś sprzedawał 
herbatę, nie mógł sprzedawać łyżeczek do herbaty. 
Reklamy i ogłeszeń l ietiznąwano, ktoś kloby się od- 
v/azyl na polecenie, swego składu, czy sklepu żarno- 
mocą jaldejkolwlck. u-1-.la'my lub ogłosjtenia, bylhv 
natychmiast pozbawiona koncesji i usunięty z cecha 
kuipieckieg l  Przeciwnie, kupiec musfcł udawać, że 
ciężko mu przs chodzi rozsianie sie z danym przed­
miotem i żc najchętniej zatrzymałby go na zaw: -re 
dla siebie

Łatwo tez można sobie w-/obrazić co się dział), 
gdy kupcy żydowscy wy ad ii ze swe mi metodami -v 
tę gmaty/ucinę tradycji i przesą,dćw', Żydz; w krót­
kiej drodze przełamali dotychczasowy system, zre 
woluricmizowali go i bez względu np wsznstko, wpro 
w/adzdi swT.je -nctody. — W  owych czasach identy- 
Susów ■ h newne przez wieki utarte 2vycza'e z pra­
w em  ! więc ze swą bu:na ? bezwzględną inicja­
tywą { uważany za tego, który karygodnie Prota 
duje zw.rćstaj? i cnraza raród. C/.łowick każdej in 
ncj rasy, któiyby b 'ł  chcta? pogwałcić te tradycje, 
nie byłby mógł zrrbić i kroku naprzód, spara’iżowa- 
neby jego czmmości. Ż- d chciał za wrcuelką cenę 
sii/rzcdawać. Gdy ządaiicgo przedmiotu nie rnał na 
sktadzie.'wmówił w  kupującego potrzebę inne] r z e ­
czy, którą miał pod iębą Sklepy żydowskie w nie 
długim czasie/ zaimcnily się w bazary, które były 
protoplastami luajrrTO, dzisiejszych wielkich magazy 
nów, gdzie wszedłszy, można ubrać się od stóp do 
g i ó w  i urządzić cały swój dom az do na:drobnisj 
szego szczególiku. I oto tak zerwali żydzi z trady­
cją skltjiów wyłącznic 1 obowiązkowo jedn ustron­
nych. — Żydzi gonili na spotkanie mteresu, wmawia

li, oferowali. Or.i leż wprowadzili w  życie zasadę 
dużych obrotów o mniejszych zyskach. Żydzi nie 
mogli śeieupieć formy spokojnego handlu angielskie­
go. Ryzykowali wszystko, byle ożywić i poruszyć 

.business angielski. — Zaczęli się ‘anonsować, i to a- 
nons-ować w dziennikach, cc dotąd było równoznacz 
ne z  przyznaniem siq do bankrucru/a tego stopnia, 
dla którego dwie p< zostały alternatywy: albo zna- 
1 clowanie przez dzienniki do ogółu o pomoc, albo kij 
żebraczy.

Jakże łatvvo mogły metody, któ^emi żydzi zdo- 
by wali rynki angn-Łkie być wzięte za nieuczciwość 
— a jednak w tym uwipadku nie była to nieuczci­
wość, ale jedynie wklka gra, którą żydzi wygtaii, a 

1 której stawką b iło  zdobycie . opanowanie zupełnie 
bandiu 'angielskiego — co idało im się w zupełności.

I odtąd żydzi wykazywali wszędzie tę samą ła­
twość w dochodzeniu wszelkiemi drogami d > celu. 
Ich moc w osądzaniu ‘ analizcv/aaiu siły pieniądza i 
rentoarności moztta nazwać perrostu instynktowną. 
Gdy żyd osiądzie w jakim kraju, nie uważa go za 
swc.;e miejsce zamieszkania ale za podstawę ope­
racyjna z  której działa przez ludzi swej rasy w szc 
roknn promieniu. C /yto dzięki wi odzotiyni zdolno 
ściom, czy dzięki celowej organizacji, wszystkie jak 
gdyby ośrodki kupieckie w świccie, były ze sobą w 
ścisłej łączności, co dawało im coraz większą moc 
wywierania Wpływ ów i zdoby/wania znac^ciub, co 
im też dało mcżr.ość nawiązywania stosunków z rzą 
darni państw, w których mieszkali i dawało nfofylke 
duże zyski, ale i rednrsiło powagę centaalnego za­
rządu gdziekolwiek w danej chwili się znajdował, .v 
HiS.-panji, Iiclar.dji, czy Angl.i.

(C d. n.)
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iady M id iaw iiia
lako szukanie źródeł dram atu  nafodu#fc(to.

Dziady Kowieńskie Mickiewicza nie są dziełom 
poć względem fermy skończonemu ani jedtiolitem 
W  zachowanych fragrfAmlncjj zdoła! poeta zaniknąć 
miesk chanc bogactwo duszy i niespożytą moc ge­
niuszu, torującego sobie z młodzieńczą. energii i 
śmiałością nowe, t icznane drogi Z tych względów 
dzieło nastręcza k 'y?\ cc literackiej cały szereg cie­
kawych zagadnień. Wiele Kwesty! doczekało się już 
©świetlenia. Tretiak pragną! zrekonstruować plan 
Dierwotny dzięki i dusznie zauważy?, że część czw ir 
ta rozrosła sio nadmiernie, ob;ęła dzieje nieszczęśli­
wej ntiłcści i uczyniła bezprzednuoiową część trze­
cią, która o tych rzeczach opowiadać miała. Kallen­
bach zajął się eg /.w za  idei utworu i doszedł do 
przekonania, że wfd lo Mickiewicza jedyną drogą J 1 
zbawienia jest zk-mia, pojęta, jako trud i praca. W ul 
dakiewicz zajmował się genezą i chronologią po ­
szczególnych c?„ęśc; podobnie Chlebowski roztrząsa! 
kwestię Dziadów lozańskich Wicie nowych źródeł, 
z których wypłynęły rtżnc motyw:* i pomysły, za­
warte w Dziadach, <dl ry! Bruchnalski. Wreszcie \v 
Oksach ostatnich z iMvem oświetleniem wystąpi? 
Niemoiewski, rizcdstaw iając jako fakty, znane wj*- 
dzy tajemnej to, w  czem dotąd widzieliśmy tylko 
symbol

W  d o t y c h c z a s o w y c h  b a d a n ia c h  n a d  Dziadami 
Is tn ie je  p e w n a  lu k a , a rr ia n o w ic ie  z a n ie d b a n ie  e s f e -  
t y c z u o - k r y f y c z n c g o  i t a n o w is k a .  N a tu r a ln ie , ż e  n ie  
c h o d z i  o  to , a b y  r . tz p a r r y w a ć  r z e c z  z  w y ż y n  p e ­
w n e j  ie o r j l  e s t e t y c z n e j ,  lu b  s t w ie r d z i ć  z g o d n o ś ć  lu b  
n ie z g o d n o ś ć  p o s z c z e g ó ln y c h  p o m y s łó w  z  o g ó ln o m i  
w y m o c a n n  sm a k u . ź .a d a r ie  j e s t  o  w ic ie  s z e r s z o .  M ia  
f io w ic i*  c h o d ź !  o to , c z y  -n cec ie  p r z y ś w ie c a ł  isfc iś  
o g ó ln ie j s z y  id e a ł  e s t e t y c z n y ,  c z y  n ę c ił  g o  ja k iś  g łę b ­
s z y  p r o b le m  a r t y s i y c z n y ?  P e w n e g o  r o d z a ju  w s k a  
s ó w k ą  d la  n a s  b y ła b y  u ż y t a  r r z e z  p o e t ę  o r y g in a ln a  
forr-ta  d r a m a ty c z n a . K ridto  z  o r y g in a ln ą  fo r m ą  łą ­
c z a !  pręta . o r y g in a ln ą  tic -ść , z  p o m o c ą  b o w ie m  w i e ­
rzeń' lu d o w y c h  c t fr? s ię  w  o d le g le  c z a s y  p o g a ń sk ie  
i r e s z tk i  i,:h r a to w a ł  p r z e z  o p r a c o w y w a n ie  c e r e m o ­
nia ś w ię t a  d z ia d ó w . D o w o d z i ło b y  to , z e  p o e ta  p o d e j ­
m o w a ł  s ic  r z e c z y ,  W r . i  m ia ła  n a  c e lu  s t w o r z e n ie  
k le ń :t ik u  r a c z e j ,  n iż li p o jf-d j-n c z e g o  d z ie ła .

Bezpośrednio przed powstaniem Dziadów zaj­
mował sic poefa onractiwywanicin dramatu pt. De- 
mosłcaes. Tyłu? z-badza dęsjatectenje intencje p o e ty  
Mickiewicz łączył sztukę z patriotyzmem. Z jednej 
strony chcia* o żywić zariedbana u nas dziedzinę po­
ora dramatycznej z drugiej strony chciał z pomocą 
wielkiego patrioty greckiego działać na współcze­
snych. Formy szuka? poeta we wzorach klasycznych 
czyha? Wolter!*, rapr żuawa! sic z tcorją dramatu na 
y-odstamie studiów krytycznych Sm Dera i La flar- 
pekt.

pst6(<seinie skończy łe s.ię na zamiarach i pró­
bach. Poeta zarzucił ter. pomysł utworu, gdzie m-K! 
polska, patriotyczna miała się stroić w  cudzy styl i 
tłumaczyć się w  uczonych alegoriach. Bezpośrednio 
po uśmierceniu Dt-mosteresa narodziły sie Dziady, 
jako non a, na innych podstawach oparta próba stwo 
rżenia dramatu narodowego. W przedmowie do te­
go utworu wypowiedział Mickiewicz jt-dno, bardzo 
ch.arakterystyęz,ne zdarie, które rzuca wiele .światła 
na jego intencje i roht dki. Jest to objaśnienie ludo­
wego obrzędu dziadów  ,.lJi oczysteść ta rocznikiem 
swoim zasięoa czasów pogańskich i zwala się nieg- 
rivś uczta Kozła, na któiej przewodniczył Noźh/z. 
ftusiar, Ouślarz. razem kapłan i poeta fgęśla z"?. 
Podana przez Mickiewicza eWmclogm słowa „gji- 
ślarz“ może być fałszywa, gdyż trafność wniosku 
APckiewlcża nie jest tu rzeczą najważniejszą. Cieka­
wymi jest głównie fakt, że poeta szuka na ziemiach 
słowiańskich obrzędów', kićrehy były anałoeiczne r>

JACK LONDON.
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misteriów elcuzyńskich i innych uroczystości rehgk 
nych pogańskich Grtkćw. Musimy bowiem partrętać, 
2e geneza tragedii greckiej łączy się z PblęcPm ko­
zła i uroczystościami tehgijnemi, gdzie przywódca 
chóru odgrywrał podobna rolę co guśhrz. Wobec 
tego staje się rzeczą jamą geneza Dziadów--, które 
nie są nic/cm imiem, jak tylko .szukaniem źródeł 
ipoiskiego dramatu. .Mickiewicz usiłuje wyprowadzić 
dramat polski ze źródeł analogicznych, jakie da?.y 
początek tragedii; zgodnie zaś z zasadriiczem dąże­
niem romantyzmu, by fermy sztuki dostosowywać 
do usposobienia i ducha narodu, szuka żywiołów po­
etycznych fta glebie irdzkriych wici zeń ludowych.

Innenii słowy, Mickiewicz kusi? się 0 stworzenie 
dramatu, k t ó r y b y - w y z tych samych źródeł 
naturalne ci;, z jakich wypłynęła tragedia greega i 
dramat Szefespifti. Miał on mieć własny styl, a miał 
dorównywać grozie greckiej, lub fiiozoflc/ności Cal 
derona. W ten sposób rowe usiłowania Mickiewicza 
łączyły się z noweir. pojęciem tragizmu. W tym cza 
sie rozc;:yty\\ j? się on np w estctvce Fberharda, 
gdzie mógł znakzć takie miejsce; „Istnieją dwa sy­
stemy tragiczne, stary i r.owszy. W pierwszym głó­
wną sprężyną akcji poervekv.i Je«-l przeznaczenie, 
w  drugim zaś namiętności*'. (Cz. IV. S. 2óS). Ponie­
waż czlow R.k oświecony r.ie wierzy w- przeinacze­
nie, potrzebuje Innego di ornatu. Z ideą !'-rzeznac'ic- 
nia pozostaje w ścisłym związku c^ór, dlatego w trą 
gedji greckiej jest on na miejscu. Natomiast w  dra­
macie nowszym, wedle Dw rharda, może on tam ty! 
ko się zjawiać, gdzie siat i owi część wyjdeahzowanei 
akch. Takiemu żądaniu czyni zadość chór, pozosta­
jący w Dziadacii pod tozkazami guilarza: akcja jest 
triemnicza, a chór rv niej irczc-stniczy

Mickiewicz w  przedmowie do francuskiego w y­
dania Dziadów ipcwledi-L',!. że ideą pizewodnią cki- 
łego d cła ;st związek ćwćch światów. Istotnie h- 
steśmy. świadkami talicgo wzajemnego <xldzia?vv/.t- 
nia; z jednej sucny irdzic pomagają zmarłym, z dru 
Siej zaś strony Gust asy pombga luć..ton., przynoszą: 
przestrogę.

Przj jrnujac taki związek dwóch światową pogłę­
bia Mickiewicz pc jęcie yeckicgo fatum, albo zastj- 
puje je jasno sfcrttitiłowar.em pojęciem wyższego, 
moralnego porządku we w-szechświecic. Pomiędzy 
oboma światami Istnieje ustalony porządek, a  k to g ą  
naruszy, kto raz zstąpi z drogi prostej, ten musi szu 
Kać zagubionego szlaku na okrężnej drodze ciernie 
nia i katuszy. Przyczynewmść moralną pojmuje Mic­
kiewicz na po-dolueństwo przyczynowości fizycznej. 
r usza Wydaje sama na s-^bie wyrok przez swe czy­
ny, gotuje sobie pewien los w sposób niema! atito- 
matyczmy. Istnieje, jakgdyby ciężar gatunkowy du- 
szy. o p raco w an y  życiem na ziem! i dusza trzymh
się więcej ziemi, lub wzlata w wyższe r e g i o n y _
W ten sposób sformułowany przez Mickiewicza ♦>,>- 
1 zadek moralny c^era  się na w/nloskowbnlu droga 
analogji, czyj; wypływa z tych samych źródeł, z któ­
rych wypłynęła wiara V  wędrówkę dusz.

Mickiewdcz więc, pisząc Dziady, spełnfa! pro­
gram, nakieślony y; Odzie do młocości 1 łamał <o, 
czego rozum r.ie złamie.

Mickiewicz zrozumiał, żc dramat, rozutniapy, ja­
ko najwyższa odmiana poezji, musi dawać wzrusze­
nia głębsze i prowadzić na szczyty, gdzie sztuka 
schodź’ się z rt-ligją. Diatego odrzuca tragedię hnpa 
pseudokiasyczncgo, gdzie najwyższym celem poety 
był patos, w/j w ełarty obrazem fargamei namiętnościa- 
nii duszy. Natomiast nawiązuje do misteriów, któ- 

■ rych przyyyódcą jnś.lftiz dwa w sobie jednoczy' P0-

wolgmfe; kapłana i pcety- Pogłębiwszy .-fachową 
treść dramatu, nufslał poeta z-tiienić również deski 
sceniczne, o-te-cotypowy przedpokój pałacu musiał 
ustąpić miejsca sccr.ie mniej konwencjonalnej i co 
dziennej. Z pomocą fartazji dpstrajał poeta tło do 
treści, starając się równocześnie, by omazy tc- mi­
mo całej fantastyki były swojskie i d!a umysh: pań­
skiego przystępne. \y  ten spesóh nowa forma sta- 
v ała się zwycięstwem poezji nad konwenansem, jak 
t’-cść była zwycięstwem zy\v5o!ów nadprzyrodzo­
nych nad racioiiaitzniem.

Dziady Mickiewicza są wrięc szukaniem źródeł 
narodowego polskiego dramatu. Poeta odgrzebuje 
pod zewnętrzną powioka obcej, naleciałej kultury 
resztki rodzime; tradycji pcg&ńsklej i szuka w niej 
materiału dla oryginalnej myśli i formy narodowej 
sztuki To szersze znaczer.ię Dziaaów odczuł dopie­
ro M yspiahski, któ-ry dalej prowadził zaczęte przez 
Mickiewicza d/.icjc s %. r iczmordowaną energią szu­
kał polskiego stylu w dramacie.

H, Życzyńskł.
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StscsenlB pamięci pro?. H nfpn ienra .
... »

(Iz) Cełem uczczenia pamnęci prof. Jana Bułost 
Antoniewicza odbyło się dnia 24 bm, w a«jj nni” er- 
syteckie> przy ul. jV. r r sza ik o w s k i e.i, uroczyste posie­
dzenie Iow. naukowego. Którego /tmarły bjłł człon­
kiem. W  posiedzeniu wziął udział szereg wynitnych 
osobistości zc świata naukowego i litsrackiogu. Za­
gai! posiedzeuie prezes Towarzystwa prof, Balzer, 
poczcm prof. Leon Pinińsk; wr gorącyph słowach 
pizjópomniał zebranym postać Zmarłego' jako znako- 
niitego uczoneso, i szlachetnego człow?pka-ent.uzJa- 
stę. *

Prof. . -caier scharakteryzował działalność prof. 
Antoniewicza na polu literatury polskiej i nieaiieokiej 
(w tej bowiem gałęzi wiedzy rozpoczął Zma^ty swą 
pracę naukową}. * W przemówieniu swern pełnem 
błyskotliwych zv/rotó\y 1 zręcznych figur retorycz­
nych, położył proi. Kleiner nacisk na tę oryginalną 
dwoistość natury duchowej Bołotz-Antoniewicza, któ­
ry  łączył w sobie ogrom wiedzy i w pierwszych 
zwłaszcza pracach widoczną ścisłość metody nauko­
wej z głęboką i subtelną wrażliwością prawdziwego 
artysty; w  walce tych dwóch pierwiastków' nauko­
wości i artyzmu — uważając je widocznie za warto­
ś ć  zitoszące się wzajem — doszukuje się prot. Klei­
ner tragedj* wewnętrznej Bolo?, Antoniewicza 1 po­
równywa ją trochę sztucznie z tragedią hr Henryk? 
w  „Nieboskiej komedji“ „Bofoz Anoniewicz by?“ 
wedle orzeczenia prof. Kleinera — za wielkim u- 
czorr nr by być tylko artysta i za wlelkur artvstą,i 
by być wyłącznie uczonym". i

Ostatni z  mówców,- prof. dr. Podlecha odczytał 
gruntowną i ścisłą pracę p. L „Prof. Antoniewicz ja­
ko estetyk i historyk sztuki". W  rozprawie tej ocenia 
dr. Podlecha sumiennie i rzeczowo wszystkie waż­
niejsze dzieła autora „Grottgera" z zakresu historii 
sztuki 1 rewiduje jego poglądy estetyczne ze stam>- 
wiska dzisiejszej nauki.

W szyscy mówcy oddali zgodnie hołd wiekopo­
mnym dla kultury polskiej zasługom niestrudzonego 
pracownika i niestygnącego nigdy entuzjasty piękna.'

Novre?2.
„Ach, co to za pysk!‘‘   komentował, patrząc

na wyrządzoną przez siebie szkodę.
Skóra re’dna jest podobna do popiera piaskowo 

•go, lecz skóra z ryby promienistej jest podobna do 
raszpli. Na Morzu Foiudr.iowem fcnjowcy posługują 
się nią jakby drewnianym pilnikiem przy v/ygkułz.a- 
nta łódek i wioseł. Burstcr miał rękawifce, zrebion- 
za skóry ryby ;r  mnicnistei Pierwszy raz spróbo­
wał ich na Maukim, Sednem pociągnięciem ręki 
zdjął mu skórę 7, pleców, począwszy od karku &ż 
do staavu ramiennego Bunster by,? zachwycony. Da? 
swej żonie spróbować mitenek a gruntownie pró­
bował ich na chłopcach okręgowych. Także obaj mi­
nistrowie otrzymali każdy po jednern muśnięciu, i 
musieli przyiem szczerzyć zęby 1 brać to za żart.

..Śmiejcie się, do djabia, śmiejcie się"! — kładł 
hti do ucha.

Maukiemu dostawa! się największy udział w  re 
kawiczkaeh. Nigdy dzień nie mina! bez pieszczoty 
rękawiczkowej. Nieraz bywaiło, że tak znaczna u- 
trata naskórKa przynosiła mu bezsenne noce, a czę­
sto jiuż na pół wygojona skóra na nowo zdarta by 
wal* przez kującego „facecie" Buits&ra, Mattki cze

Pewnego dnia Bunster wstaf rano w  .(akiem 
itejwaeflłteniu. że chc-jfby całemu światu „wjTdć 
sietem drjr.ycnkćw". Zaczął 04 Maukiego i wywijał 
na nim, w -przerwach grzmocąc swą żonę i wszyst

śniadaniu zazącia?Kie- chłopców okrętowych. Przy 
só w  od kawy 1 wylał mu wrzucą zawartość na­

czynia' w  twarz. O godzinie dziesiątej poczęła Ban- 
stera trząść febra, a ró ł godziny po-'em paliła'g o  go 
raczka. Nie był to zwykły atak. Wkrótce stai sie 
niebezpieczny; i rozwinął się w czarną febrę wodna. 
Dnie mijały a on słabł coraz więcej, nią opuszcza­
n e  łóżka. Mauki śledził i czcuat* chwili, kiedy skóm 
zagoi mu, się znowu, zupełnie. Wtedy* kaaał chłop- 
c-oir. okrętowymi ściągnąć statek na brzeg, wyszoro 
\ya£ wnęcrzi i wogóle go_ do porządku 'doprowa­
dzić. Om zaś w  prze-konaniu. ?ie rozkaz pochodzi! 
od Br n.ster a, byli posłuszni. Zaś Bunster w  tym 
czasie leżał nieprzytomny, i nie mćg! wydawać wo­
góle rozkazów. Była to okazja dla Mąukiego, lecz  
on czoka? jeszcze.

Gdy okres najgorszy minął, j Bunster leżał' już 
odzyskawszy świadomość i przychodz-i? zwehrt d-r> 
siebie, lecz był jeszcze słaby, jak dziecko, Mauki 
sp akow ał sw oje  fatałaszki, a  w  tam  uiKże uszko 00

chińskiej filiżanki, do skrzynki. Potem poszedł na 
wieś i z.e kną? się z naczelnikiem szczepu oraz z 
dwoma jego ministrami.

„Tego białego człowieka Bunstera. kochacie ba* 
d?.o9“ — spytał.

Ci zaś wyjaśnili jednogłośnie, że wcale me K o ­
chają handlarza. Ministrowie poezgii wylewać poto­
ki wymowy, wyliczając wszystkie jego niegouz.iwo- 
ści i krzywdy, któremi ich w  takiej obfitości obsy­
pał. Naczclink zaś wybuchnął płaczem. Ma,tiki jpfser 
wal szorstko.

„Wybawcie wy mnie — a ja wytwtwłę mój kra? 
od tego wielkiego białego czJowieka. Wy go nie ko 
chaii. tego wielkiego białego człowieka. Ja go też 
nie kochałem. Dvżo dobrych rzeczy znieście na 0- 
kręty, sto Kakaowych orzechów, dwieście, Czysta 
orzechów. Skończymy z nim, gdy będzie spał wiat­
ki biały człowiek. W szyjpy „kanaki*1 będy też spać. 

i Gdy w domu wielkiego białego człowieka usłyszy­
cie krtgW nie będziecie go ratować. Wy też wszy­
scy będziecie mocno spali".

W podobny sposób Matilu pouczy! załogę stat­
ku. Poczerń rozkazał żomc Bunstera powrócić do 
swej rodziny. Gdyby była odmówiła, byłby w wiel 
k in  kłopocie, co począć, gdyż „tarnbo" jego nie po­
zwoliłoby mu położyć rękę na niej.

(C  i. n.)
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L toów, 26 listopada.
TEATR WIELKI. ?

Niedziela 2u listopada o godz. 3 „Ta, Która przeszła 
oaz siadu'1 sztuka w a a.u. Kistennackers1;. Wiecz.' o godz. 
7 „Żarnade oczy" opera w 3 akt. D7\ berta.

P o n ied zia łek  27 listopada o  god c. 7 w iecz . „ G o b e­
lin" (5 prc. ZliIŻKi).

TEATR MAŁY.
Od pon ied zia łk u  27 do czw artku 3‘J listopada „Sub- 

okatorka" krot. w  3 akt

TEAF0  NOWOŚCI.
N iedziela  26 li ro  r.Ja o  goaz. 7 w iecz. „Bajadera". 
P o n iea z ia łe k  27 iistopau a o  g. 7 w iecz. „Japonka".

Stola s o w a r z y s tw a  m u z y c z n e g o . P o n ied z ia łek  27 li­
stopada : Popularny koncert sym fon iczny  orkiestry  Na­
m ysłow sk iego  L590

—  T.D ^eci ziemi4 Ritinera. We czwartek Teatr 
.Wielki występuje po raz pierwszy z  nieznana Jotąd 
sztuka Rittnera, która w  szerokich kotach zwolenni­
ków prawdziwego piękna wjwvoła napiewno wielkie 
•za interesowanie. „Dzieci ziemi“ są ostatnim drama­
tem jaki wyszedł z pod pióra przedwcześnie zmarłe­
go ŚYÓetnego pisarza, który stwonzyt dzieło trwalej 
wartości. Sztukę reżyseruje Pi. Żytecki. Pod wzglę­
dem inscenizacji „Dzieci zieini“ przedstawia je wiel­
kie trudności, Dyrekcja teatru jednak stara się aby 
nic nie uronić z zamierzeń twoi czych Rtrtnera.

— Rocznica listopadowa w teatrze. W środę 29
b. m. uroczy styr wieczór w  Teatrze Wielkim, na któ­
ry  złoży się pierwszorzędny program koncertowy z 
udziałem najlepszych sił operowych i dramatycz­
nych oiaz „Waisizawianka" opera Stadlera

— Po raz ostatni „Gobelin14 wvstaw.a Teatr Wiel­
ki w  poniedziałek z 50 proc, zmżką dla wszystkich.

— Z życia towarzyskiego. Wczoraj 25 b. nr. po­
błogosławiony został w kościele parafialnym w Mo­
ściskach związek małżeński p. Tadeusza Kabiańskie- 
m  członka Redakcji „Słowa Polskiego*1 z p. Marią 
Żebracką. Nowożeńcom sicłacamy serdeczne 
„ćzczęść Boże“.

— Wykłady o Wiśle zoiganiizowane przez Uni­
wersytet i Politechnikę rozpoczną si.ę w niedzielę 26 
listopada w gmachu oosojmowym w  Collegium ma- 
ximum. Początek wykładów' c godz. 5 w  niedzielę i 
święta, a w  dnie powszednie o godz. 7. Pierwszy 
niedz!elny, wstępny wykład wypowie dr. K. J Nitt- 
man,

— Kongres pracowników państwowych % całej
Rzeczypospolitej odbędzie się dziś o godz. 10 rano 
w sali Rady miejskiej. Na kongresie tym zapadną 
ważr.e rezolucje, obchodzi.ee cały ogół pracowników 
państwowych.

— Posiedzenie nauk, Pcisk. Tow. Przyrodników 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek 28 bm. o g 
t  w iecz. w In sity tucie geolog. Uiiiwc ul. Długosza 8,
■7. porządki ;m dziennym: 1) Wykład p. dr. Wł. Ko­
tkowskiego p. t. „Wpływ t. zw. awitaminozy na 
czynność żołądka*^ z demonstracjami. 2) Luźns ko- , 
munikaty.

— Zmiany w rucuu kolejowym. Począwszy od 
'29 listopada br. aż do odwołania wstrzymuje się % 
powodu! przebudowy mostu ruch pociągów towaro­
wych i osobowych na odcinku Tarnopol—Podwolo- 
czyska. Przewóz osób na tym odemku odbywać 
się będzie tylko pociągami nr. 201 odjazd ze Lwowa ] 
10.35 i nr 202 przyjazd do Lwowa 17.10 z przesiada­
niem w kbn. 49o.6/7 między Borkami Wielkimi i 
Maksymówką. Pociągi powyższe kursować będą j 
w  tym czasie między Tarnopolem i Podwołoczyska- ! 
mi jako pociągi osobowe, zatrzymywać się będą we J 
wszystiach stacjach, tego odcinka, za przejazd zaś 
na tym odcinku pobierać się będzie nalcżytość we­
dług taryfy' osobowej. Przewóz bagaży i przesyle’; 
nadzwyczajnych z wyjątkiem bagażu ręcznego jest 
dopuszczalny tylko do Borek Wielkich.

— Ślub p. Zdzisławy Rawskiej z  P. Leopoldem 
Klappem odbył się 31 października br. w Przemy­
ślu w kościele katedralnym. 5-150

— Dnia 18 bm. w Uniwersytecie lana Kazimierza ! 
we Lwowie odbyła się promocja p. Emila Barta na 
doktora medycyny 5451

— Prace studentów architektury. Związek studen­
tów arcliitektury Politechniki lwowskiej we Lwo­
wie przystąpi? dnia 1 bm. do otwarcia wystawy 
1 -rac pozaszkolnych swych członków/ w auli Poli­
techniki. Liczne frekwencje publiczności i uznanie 
ze strony mecenasów sztuki jak prof Sichulskiego, 
końscrwatpra dr. Piotrowskiego, arch. Harlanda i 
innych, są dowodem wysokiej wartości eksponatów. 
Ubectre Zw. studentów architektury sprowadził 
cab • izereg prac swych kolegów z Warszawy, L o­
rę rraieszczione obok prac lwowskich, dają cak>- 
Stetab pozaszkolnej pracy adeptów sztuki archile- 
ktoi;.' zhej naszych Politechnik. W ystawa otwarta v, 
auli Pohtcclmiki codz,lennie ud £. 10, do dttL 25 bm.

włącznie. Potem zosiarue wysłana do W arszawy i

— Pożar w gmachu Dyrekcji kolejowej. 'W  dniu 
wczorajszym wybuchł o godz, 6 wieczorem pożar 
w  budynku Dyrekcji kolejowej przy ul. Zygmmuow- 
skiej 1. Ogień wybuchł w kominie od strony przy­
legającej ogrzewalni, został jednak rychło stłumiony 
przez tren Straży pożarnej.

— Zawalenie się sufitu przy' ul. Puławskiego. 
Wczoraj w południe zawaiił się sufit w kamienicy 
nr. 4 przy m. Puławskiego. W  owym czasie wyszła 
na strych Wiktoria Kołcio, żona szewca, celem roz­
wieszenia bielizny i gdy stanęła na belku, nagle 
sufit zawalił się a Kołciowa spadła ze strychu do ku­
chni ma II. n. i doznała przy tern ciężkiego uszkodze­
nia ciała. Na miejscu zjawiła się komisja techniczna 
i stwierdziła, że kamienica grozi zawaleniem. Winę 
ponosi właściciel, adw. dr. Fryd. Baruch, stale za­
mieszkały we Wiedniu i administrator Abraham 
Schneid, który' mimo ciągłych os'rze*cń ze strony 
lokatorów nie przedsięwziął żadnych śroo/ów zapo­
biegawczych. Komisja stwierdziła dalej, że i druga 
kamienica Barucha, znajdująca się przy ul. św, Zofji 
22, posiada tak zniszczone sufity, iż grożą one zawa­
leniem.

— Tragiczny wypadek na budowle przy ul, Ko­
ściuszki 7. Wćzdraj o godz. 11 przedpornd/iiem zda­
rzył się na budowie kamienicy Banku epkonfowego 
na rogu ul. Kościuszki i Trzeciego MaJft tragiczny 
wypadek. Oto do windy Y/y noszącej w górę mate­
riały budowlane, wstąpili dwaj Pomocnicy murar­
scy, Kazimierz Szeremeta i Stefan Kiernicki, którzy 
od pierwszej chwili podnoszenia się windy wr górę 
nie zachowali wymaganych środkow ostrożności, a 
nawet jeden drugiego usiłował zepchnąć z windy. 
KiernicJd omotał Stzeremetę sznurem i gdy nieostro­
żnie przechylił się w stronę rusztowania, zaczepił 
się o belkę a wypadając z windy pociągnął Szereme­
tę, z którym był sznurem związany. Obaj spadli z 
wysokości 10 metrów w dół i doznali bardizo cięż­
kich uszkodzeń wewnętrznych. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło Szeremetę w stanie bezprzytomnym do 
szpitala, podczas gdy ciężko chorego Kiernickiego 
oddano opiece domowej. Na miejscu katastrofy ze­
brały się tłumy pńzechodniów.

Z KRONIKI PROWINCJONALNEJ.
Krwawy nacad w Chlebnej. Do mieszkania Anto­

niego Hańby w Chlebnej, w  pow, krośnieńskim, 
Wtargnęło trzech zamaskowanych bandytów i odda- 
to kilka strzałów — chybionych — do gospodarza i 
jego żony. Zaniepokojony strzałami wpadł dc poko­
ju z przyległego alkierza syn ich Stanisław i zaled­
wie ukazał się w  pokoju, gdy jeden z bandytów 
strzelił do niego dymkiotnie i położył go trupem na 
miejscu. Po tym zbrodniczym czynie bandyci zra­
bowali 700.000 mk. i zbiegli, Policja w Jedliczu, za 
wiadomioiia o zajściu, rozpoczęła śledztwo i are­
sztowała silnie o ten tiapad bandycki podejrzanych 
Henryka i Władysława Ciupę i Kazimierza Wojnara, 
wszystkich z  sąsiedniego Żarnowca Aresztowanych 
odstawiono do sądu.

MORD PRZY UL. SNGPKOWSKIEJ.

Póź,nym wieczorem w ubiegły piątek dwaj fun­
kcjonariusze policji Dostał ,f Kowalski podczas pa- 
trolowamia na ul. św. Zofii dowiedzieli się, że w ka­
mienicy przy ul. Snook&wskiej 27 jakaś dziewczyna 
popełniła samobójstwo. Pospieszyli we w/skazanym 
kierunku i na HI. p. w kucani urz. pocztowego Krom- 
pfa zasiali -złożoną na łóżku w nieprzytomnym sta­
nie 18-letmą Zofię Hasiak, pomocnicę handlowy w 
tkania „Markolet" przy ul. Pańskiej 19. Obok łóżka 
znajdo-wa! się narzeczony jej Emil Naizar, inwalida 
właściciel kiosku na Walach hetmańskich i siostra 
Masiukówncj, 13-ietnia Maria, pozostająca w smżbie 
u Krompfa, do której starsza Zofia przychodziła na 
nocleg.

Funkcjonariusze policji założyli ciężko rannej 
irrowizoryezrry opatrunek i zawezwali Pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz udzielił jej pier" szej po­
moc y i polecił przenieść do karetki. Hasmkówna, 
ranioną w skroń, nie odzyskała przytomności j za­
raz po wyjeździć zakończyła życie.

Funkcjonariusze noheji, którym cała sprawa wy­
dała się mocno 'podejrzaną, aresztowali z miejsca 
inwalidę Nazara, usiłującego ich przekonać, że na­
rzeczona jego Zcfja Hasiak popełniła samobójstwo.

W krótkim czasie prowadzący śledztwo kom. 
Stojkcw zdołał rozwikłać tajemniczą sprawę i usta­
lił, iż Hasinkówna padła zastrzelona z  ręki Nazara. 
Tajemnicza zrazu scena miała klasycznego świadka 
w osobie Marji, 13-ktniej siostry ,i, zastrzelonej Zofji. 
Maria Hasinkówna złożyła zeznania, które gruntow­
nie obciążyły Nazara.

Oto jak zeznała Maria Hasinkówna — spotkał 
ją wieczorem na ul. Snopkowskiej Nazar i pod gro­
zą rewolweru •zaciągnął ją do parku Stryjskicgo, 
gdzie usiłował ją zgwałcić. Dziewczyna wyrwała
się z  objęć zwyrodniałego osobnika a niepostrzeżenie

wyciągnąwszy nut z kieszeni rewolwer, umknęła do 
domu. Nazar pospieszył za nią i gdy znaki- Gę 
na ganka trzeciego piętra, wyszła Zofia rft : ów-,
na, która przed tygodniem z nim zarwała a edya- 
wiwszy swą młodszą siostrę do kuchni, popadła w 
sprzeczkę z Nazarem. Młodsza Maria odsłon la fi­
rankę, zawieszona na drzwiach i była w ten sposób 
świadkiem całej sceny. W tej chwili Nazar, któremu' 
poprzednio oddała na ganku rewolwer, strzelił do 
Zofii i tzranił ją ciężko w skroń Mana z całą stanow­
czością podaje szczegóły krwawej sceny, podczas 
gdy Nazar utrzymuje, że Hasiukówna pop-etniła sa­
mobójstwa Nazar, który czas pewien przebywał w 
Zakładzie dla umysłowo chorych w Kulparkewie. 
przedstawia typ człowieka zwyrodniałego i w pier-: 
wszej chwili po zajściu usiłował bronić się, że był w_ 
nietrzeźwym stanie, podczas gdy później wszy­
stkiemu zaprzeczył.

Z SALI SADOWEJ.

Proces przeciwko k w n p s p k
Główny oskarżony wśród „śwdętojurcóW* Króli­

kowski ipodczas przesłuchania oświadcza, że aczkol­
wiek wbrew przekonaniom. staw przed sądem „kla- 
so\vym“, bo pragnie się wypowiedzieć; chciałby, aby 
szerokie masy, które go dotychczas nie znafy. zazna­
jomiły się z jego sposobem myślenia 1 w mvś! tego 
oskarżeni świetnie podzielili się rolami. Królikowski 
omawia! diugo i szeroko rozwój i dążenia komunizmu 
na ziemiach polskich, Grosserowm jako „praktykują- 
ea“ lekarka kreśliła praktyczne strony baju, jaki za­
panowałby na ziemi, gdybyf bolszewicy zawładnęli 
światem trzeci zaś oskaiżony, Cichocki, którego 
przesłuchano wczoraj, przedstawił znów rozwój ko­
munizmu w Rosji od r 1917.

W  chwili wybuchu rewolucji Cichocki znaidowmł 
się w Petersburgu, to leż zaraz z początku brał udział 
w życiu bolszew.ii, piastując wybitne stanowiska. Po­
czątkowo był zastępcą komisarza dla spraw polskich 
(komisarzem byt osławiony Leszczyński). Mówiąc 
o działalności bolszewizmu w Ros:i, oskarżony uży­
wa wyrażenia „my“ i ta część przemówienia szla mu 
bardzo gładko, i widać, że się do niego długo przy- 
go to wy wał; wątek tylko tracił, gdy mu przewodni­
czący przerwał, żądając pewmych wyyiśmcn. P r  
chwili namysłu recytował dalej jak nczeti zadaną 
lekcję pamięciowo. Po apolugji bolszewizmu rosyj­
skiego, omawiał działalność swą na stanowisku ko­
misarza dla spraw' polskich. W ustach tego perfidne­
go zbrodniarza ktćry wydał tyle wyroków/śmierci, 
działalność komisatjahi dla spraw polskich hwła pra- 
wdziwem dobrodziejstwem dła uchodźców' Polaków 
Pala.ąc chęcią Piacy iwćiczej, Cichocici pragnie udać 
się ra  szerszą arenę i poucza ten kiumik polski w' 
Moskwie i Petersburgu...

Przewodniczący w tern miejscu przerywa mir i 
zwraca mi. i t ó c .  by n  zestal tak obelżywie wwrki- 
żać się o Polakach, gdy o Moskalach mówi z  takiem 
uszanowaniem.

Szerszą aieną dla Cichockiego 'na być W ino, 
które niedługo po jegc przybyciu dostaje się w ręce 
czerwonej aimji. Tu początkowo pracuie organiza­
cyjnie a po upadku Wilna piastuje godność równa co 
do zakresu działania prezydentowi Rzeczypospolitej.

Ta część zeznań już nie /-zła Cichockiemu tak 
gładko. Pląta} się i gmatwał nie zapomniał jednak 
przeczyć wszystkiemu co zai zuca akt oskarżenia 
W kłopot wprawiła go ciekawość piokuratora. który 
chciał się dowiedzieć, kto wysłał osksiżonego do 
W lina i w jaki sposób nastąpiło rozwiązanie jego sto ­
sunku służbowego w Moskwie. Cichocki, który po­
czątkowo twierdził, że pracował ideowo, przyznał 
się..że z końcem miesiąca wziął sw'e pobore i oświad­
czy! „towarzyszowi**, żc jednię do Wilna. Naturalnie 
jechał nielegalnie za fałszywym paszportem Natural­
nie jak w Petersburgu i Mcskwic działalność jego 
była bardzo pożyteczna (zapewne dla Rosii) w'yro- 
ków śmierci nie wydawał, i znów sipofyka oskarżo­
nego nieprzyjemność, t bo przewodniczący zapytuje, 
skąd czerpał środki na utrzymanie.

— Otrzymywałem, mówi nieszczerze, zapomogi 
! od krewnych, ’a zresztą pożyczałem od znajomych

a conto schedy, iaka się mi należy do rodzicach..
, — Nie mógłby pan wymienić, choć jednej osoby,

od której oan pożyczał pieniądze?
— Nie, bo nie chciclbym jej kompromitować
— Wszak w tern niema nic zdrożnego
— Nie powiem.
Na pytanie prokuratora oświadcza oskarżony, żę 

rząd w Polsce jest burżujski, bo toruje drogę burżu­
jom

Podczas zeznań Cichockiego Grossero'va co 
chwilę wybuchała histerycznym śmiechem, aż Jei 
przev'odniczący zwróci} u Y/agę, że sala sądowa nie 
nadaje się do tego.

Wkońeu zeznał oskarżony, że jest synem inży­
niera i właściciela dóbr, sam żadnych szkól nie skoń­
czył, aczkolwiek wielu próbował, dopięto w bolsze- 
wji pokazał swe zdolności i wykształcenie.

O godz. 2*30 odroczono rozprawę do jonie* 
działku.
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Podczas konfcrencS Gcnitońslćtei, Komis a  Firnu 

sowa pod przewodnictw era Sir Roberta uorne. an­
gielskiego ministra skarbu, w sprawie retorm walu 
towy Ji powzięła następujące uchwały.

Olbrzymie emisje baaknetów, wypuszczonych 
<8a sfinansowania wojen i odbwlowy, niewymicnial 
ność tychże banknotów z powodu ich nadmiernej 
ilości i wyczerpania rezerw kruszcowych w niektó­
rych pmstwacb wstrząsnęły głęboko dotychczaso­
we fundament™europejskich systemów monetarnych 
To są przyczjmy ciągłej zmienności wzajemnego sto 
sunku walut większości krajów europejskich.

Interesy calegc światp. wymagają oparcia wszy 
\  srkich systemów pieniężnych na jednej wspólnej pod 

stawie, którg może być tylko elcto.
Wobec tego Konferencja wzywa wszystkie pań 

9‘wa do oświadczenia swej zgody na powyższy po­
stulat i wskazania najskuteczniejszych środków Jo 
jego urzeczywis' niońia.

Ze swej strony Komisja Finansowa wskazuje 
następujące środki; zrównoważenie budżetów, usta­
lenie parytetu, zio.e-.go dla poszczególnych pienię­
dzy, przystosowanego do ekonomicznego położenia 
kraju i nareszcie międzynarodowe porozumienie dla 
utrzymania stabńizacji wszystkich monet.

Dopóki budżety państwowe nie zostaną zrówno 
ważone, wszelkie reformy walutowe są niemożliwe. 
A więc wszyerkic narody musza zrównoważyć SWe 
budżety i nie czynić żadnych wydatków, nie znuj- 
■Jującycli nakrycia w odpowiednich dochodach. Pod 
hoclioda-mi rależy rozumieć tylko normalne wpły­
wy z podatków.

Lecz zdolność płatnicza konfcrybucntów jest o- 
grarlczcną i przekroczenie tej zdolności pociąga za 
sobą upadek ekonomiczny, który może zrodzić no­
wą inflację. Dla1 ego też zrówno ważenie budżetowe 
powinno dokonać się nie drogą zwiększonych po­
datków, leci przez zmniejszenie'rozchodów państwo 
wych; wyjątek od tych zssad może być dopuszczał 
ny tylko dto tych państw, których finanse tak zo­
stały zrujnowane, że bez pożyczki zagranicznej one 
nie podźwignęłyby się o własnych siłach-

Po zrównoważeniu budżeu waluta przestanie 
spwdać, lecz nic należy oczekiwać rychłego ^odnie­
sienia się jej do wartości przedwojennej, a nawet 
wiele ze zdeprecjonowanych walut nigdy nie osia- 
ssnie poprzedniej wartości. W każdym razie dospie^o 
po zrównoważeniu budżetu można przystąpić do u- 
zdrowienia waluty przez ustalenie wartości jednost­
ki pieniądza papierowego w zlocie. Każde państwo 
zależnie od. stopnia deprecjacji swej waluty, może 
przyjąć albo starą rćwmę złotą, albo też nowa- 
zbliżoną do rzeczywistego kursu swoich dewiz w  
momencie dokonywania tej operacji. Podług tej ra­
dy Polska mogłaby wykupić swoje 6C0 miliardów 
marek za 200 milionów franków

Przeciwko powi ższym postulatom, opażlym m 
dewaluacji, wystąpili z opozycją przedstawiciela 
Franci i Belgji, którzy zalecali system doflacji, t. i- 
stopniowego wycofywania banknotów ■/, obiegu » 
twierdzili, że sarno uśpienie w  złocie wartości ban 
uiotów zgodnie z Ich kursem aktualnym jes* niedo­

stateczne do stabilizacji K\ alut, do której potrzebo 
nie tylko równowagi budżetowej, ale i równowag? 
bilansów płatniczych i swobodnego obiegu złota.

Inni członkowie Komisji przestrzegali swych 
francuskicli i betoiiskich kolegów1 przed rozczarowa­
niem i niebezpieczeństwem ' deilacji, doprowadzone! 
aż do przywrócenia parytetu przedwojennego.

Tak daleko idąca polityka ceflacyina wymaga­
łaby bardzo długich i przykrych wysiłków i bole­
snych ofiar we strony cSłej produkcji i handlu, a to 
z powodu meuchronnego i długotrwałego spadku 
cen, Inż, J. Jaskólski

Korzysfny S ilsn s  B a n d liro ; Polshi.
\ (AW.7 Dnia 23 bm. o 1 I-tej rano w  minister­
stwie przeiuyślu i handlu odbyła się konferencja 
prasowa, n t  której minister Strassburger wygłosił 
obszerne expcse, przedstawiające całokształt po!1- 
tyjci przywozowej i wywozowej rządu. Ograruczc- 
nie przywozu dotyczy tylko niewielkiej ilości arty­
kułów luksusowych i to ograniczenia znoszone bęcla 
stopniowo w stosunku do aańsiw, z któremu za­
wal te postały traktaty handlowe. Natomiast stosuje 
stę śchflc ograniczenia wywozy niekAórjmh. surow­
ców potrzebnych naszemu przemysłowi, croz arty­
kułów żywności.

W sprawie wywozu artykułów żywności poa- 
kreśhć trzeba naczelną zasadę, że wywożona tftfc t 
być tylko te arźyiculy, których w kraju jest nad­
miar w stosunku do zapot rzebowania ludności.

Minister poruszył również sprawę baiuUti zagra.- 
meznego Polski, pncyczcm stwierdził, że handel ten- 
jakoteż wogóle produkcja nasza, stale się rasw?;aja 
i polepszają. V/ roku ubiegłym wartość wywozu 
w stosunku, tł* przywcza stanowiła .niewielki uła­
mek, ooecnie wynosi prawie 80 prc. Zdaniem mini­
stra zrównoważenie nassfcgo bHspsu handlowego 
możliwe je.-, w niedalekiej przyszłości, Wpłynęłoby 
to niewątpliwie dodatnio na stabilizację waluty 
polskiej.

WBfe.OMOSCf GOSPODARCZE.

MIL.IONÓWKA.
Warstorwa. ('PAT.) Przy dzistejszc-m ctesaioiAi' 

inkjoaówki wygrana padła' na nr. 4,583.980.

Wagony z Ameryki. Niedawno przybył z Ame­
ryki do Gdańska pierwszy okręt naładowany wa­
gonami towarowymi, zakupionym: przez Polskę z 
demobilu amerykańskiego. Montaż wagortow prze­
prowadza stocznia gdańska. Następne 2 okręty przy­
będą w* grudniu br. Później przybywać będą mie­
sięcznie 4 okręty z tymi materiałami.

Sprzedaż świadectw przemysłowych ca rek 
1923 przez Magistrat miasta Lwowa odfbywa się od 
25 listopada do wlącztde 31 grudnia 1922 w lokalu 
par erowym ratusza lwowskiego nbok K |sy  miej­
skiej, W interesie stron interesowanych leży, aby 
celom uniknięcia natłoku w ostatnich dniach grudnia 
1922 przystępowały jkis teraz do 
deciw przemysłowych.

Surygfc (PAG. Kuma gieWy ? dnia 25' XL i
Be fiu 'Jiir/.ykoi-ę 0 (fl łjfe i.ońeonr j O-OTł/s, Hobłudja 

2'2 :0, .»i»v Jor(4 53*- S3>.»/ł Loedyn 24'il Paryi 3S'to 
3S y i e d j o a n  -S'3S — 25'60, Rrukseh OiuOO, Kopsiih*--
®a OOti — 000 90 dztokholm O POO, i»j0OO Chrystjanja -
— ; uu-04 /óadryt OO iifi 00 ,J0, b u e n o s  Ayres 0 0 00 , 
hraia 17,00 IV PO, fłu-iaoesat 0-22-V*. 'Zagrzeb 1 90 - 195 — * 
B ukareszt 3-45, i fa m tih fa  0.03i's 0 0 3 ’/* Wtcótń  0.0074 
01)074 Austr, korc iły  sicinpi, 0'007ó.

Kreniha sportowa.

W aado yn.3ścł t-:l®{grafie«|ie.
F^arszawa, 25 listopada. 

(A\A ) Ministerstwo skarbu wydało okólnik, w 
którym poleca dc końca br. obliczać i płacić podarek 
dochodowy od uposażenia stożkowego podług wyso­
kości pensji we wrześniu rb. :.. za., żc podwyżki 
pa-czerm kowa i listopadowa rb. nie powimr/ być 
y/liPŁhue do sum podlegających obciążenii^iiodAtkiem 
dochodowym w grudniu.

Warszawa, 25 iistopaaa. 
(AWl) Ministerstwo a>r%\v wotokowych rt'23'~ 

stępuje do układania listy kandydatów na otrzy&a- 
nie zicrni na kresach wscbochiicu w r. 192.L W  kolcji 
wiosennej w r. 1923 mogę uzyskać zatwierdzenie 
wytąc.zni.j zd-.Tuobiiizowani, dekorowani lub lanni W 
wol-ku potokiem rolnicy, p"ze\vażnie żonato, wyjeż­
dżający osobiście na k^esy, jnr,t.y rocznikach młod­
szych od (1599 wr górę) wraz z członkami rodzin. 
Ilość działek wmha się między s a 25 hektarami (14 
do 45 morgów') zależnie od jas.ości ziemi

GIEŁDA LWOWSKA.
25 listopada 1922 

Ożywiony *arg akcjami banków eml 
Ziemski Eank Kredytowy z.ikończyr kursem 

1959, Bauk Ilipotec-zny zakończył kursem 1500, Pol­
ski Baitk Przemysłowy kursem 3000, Bank Alalo- 
iA>Lski awansował z 160C na 1700.

Akcje przemysłowa notowano po kursach nieco 
słabszych,

Chodorów rozpeczi.W'szy kursem 28000, obniży! 
się pod koniec giełdy n;v 25500. W Krakowie 28000. 

Ćmielów pisany 7000,
Polska Nafta awuursowaia na 5S50. W Warszawie 

5600, 5300, 5400.
Oikos obniżył się z 18500 na 18000.
Gafo ta efekt, rozpocząwssy kursem 4000 na 

4250, obniżyła się w końcu na 4100.
Gafota uiefekt. 32C0.
Siersza elekt, awansów ała na 25-00.
Zieleniewski zakończy! kursem 18000. W Kfa- 

kowto 17500.
p arowczy awansowały z 8300 na 8%0.
Pocisk 3800, 4000- 3900.
Kareotot 4500.
P T rl 2400.
Miljcnówk! 1725. W Warszawie 1700—1725 

W alały j dewizy.
W aiutł i d.ewózy notowano po kursach zwyż­

kowych z wyjątkiem Berlina, który zaKOńczył Iłht- 
sem 2 25.

Praga awansowała na 519 
Pr ryż 1175. 1170.
'Aiodeń zakończył kursem 23 
Według telefonicznych wiacoraoścł mutowajab 

w W arszawie: i
Dci ary totoOO, 16500, L5400.
Belgia 109234, 1075. . !

V Berlin 220. 237'*, 22211 - i - S
Londyn 73000, 7100. 73600.
Szwajcar ja 3910, 3065.

Skandal w krakowskiej piłce nożnej. Da klasy
A przesz«j-dl w okręgu krakowskim nowy kłąb .spor­
towy „W aw er. Drużyna tego klubt rozegrała 
Pnoed kiikmristu dniami zawody z drużyną Craco- 
v:i. Zawody przy stanic 2 ;0 na korzyść Wawelu zo­
stały przerwane przez sędziego p. Btandła na kil­
kanaście minut przód końcein gry. Powodem prze­
rwania gry było niekulturalne i wysoce niespouo- 
we zachowanie się kilku graczy Cracovii, którzy 
skdenęrwowam przegraną, wywarli całą swą złość 
ra  vi. Brandzie. Każdy wyrok p. Brandta przyjmo­
wany był przez graczy Craoorii kpinami, niekultn- 

u j,- - - ■ -t-r ra '?żnjl dutor.kiuni, Słowem mistrz lamtegoroozny 
W3l1fu9*fe& żwia- ° o!sk: zachowa.; s.ę na boisku tak niespotoowo i b«a*i 

1 taktu, iż zaprawdę dobrze -i słusznie się stało, iż! 
I?%orocsoe mistrzostwo wzięła lwowska Pogoń, s 
najbliżej irggo była jyoznańśłcs Warta, a nie C o '  
cov;a. Przy!?ączyła się do tego i kra.kowrs!-a publice 
ność, a wzaściwie zwolennicy — szowinrści Craco- 
v;i. którzy m o'vu na trybunie wszczęli awanturę. 
Nic  ̂jest to sprawa tylko Cracowi lub Krakowa — 
obchodzi to wszystkich sportsinsnów, w szystkłch— 
którym dobro i godność sportu polskiego leży na 
sercu. Złożył tego dor/ód kapi an drużyny Craco- 
\%  p. cyno wiec, który — powtarzamy to za pisma­
mi krakowskimi — Ubzyl swą goaność w d.ttżynic 
i godność czionka sekcji piłki nożnej Cracovii. J«® 
to prawda to usunięcie się p. Synowca Świadczy, 
iż w sporcie krakow skim źle się dzieje i minęfcr 
rtar.OMiczo te czasy, w których na Cracovię pa­
trzyliśmy jliśfóm toyeztowem i w katoych mogliśmy 
się nią chlubić. Spodziewamy się, iż wydziaj Cra- 
cov?i 'Ta debra klubu przykl dnie ukarze niesfor- 
nvju i niekuKurairp-cłi graczy, do czego zwłaszcza 
PZPN. jest powoiane.

Pitko iiożrc.i w Poznaniu. Ostatniej niedzieli ro­
zegrane zawody przyniosły wysokie zwycięstwo 
Wprty nad Pogonią 8:0 (5:0). .W dniu tym atak 
W arty grał najlepiej w !ym sezonie. „Poznania" 
zdobywa 2 punkty w mistrzostwie klasy B z powo­
du niestawienia się drużyny AZS.

Zawody w piłce nożnej we Lwowie o nagrodo 
„Sparfy“ zostoly odłożone do wiosny 1923 r.

Nadzwyczajno Walna Zgromadzenie Lwowskie.ro 
Okręgowego Zwiarkst lekkoattetycznego odbędz'e się 
w niedzielę dnia 26 .hstooada p godr. 5-tej popoł. w 
lokalu Polikliniki, ul. Lindego i. 5.

W P8ss?j ajmhtislrasll aloiyli:
Na PrzYtidrsko ftrata Alberta: Zamiast oświetle­

nie na grób śp. Popielowei Heleny, Kuźniewiczo-wrt: 
Ilen.-ytoa ,2000 Mp. — \V 27-mą rocznicę istnlenb 
firmy Jan Wojtych: na potnnik ofiai w  Złoczawic 
20000 Mp., na bursę Sw. Wojciecha 15000 Mn. na 
kościół w Lutowiskach .150000 Mp. — razem 50000 
marek. poi.

65 e k j , logia.
1 A lf re d  K a m ‘eniobrodzk i

jfl architekt pow stan iec  z  r. IjjjfS u sn ą ł w Panu po Słu- 
*  Cich cier .ieniach z a o  wto zony 5w  Sakram en arni w 79 
jg roku życia  E x : o r a : ja  zw-iok od b ed zie  s ię  v/ nic-d f .lp  
B  dn. 26 llstop  ma o  gr>az 11 w południe z J o ip u  ża łob y  
p  przy u!. K operniita 48  na cm entarz Ł y cza so w sk i r.a 

którą zepsaŚAaia krew nych : zn, ic- uycn  
ł:| S o n a , d z ie c i  i w n u k i

5%za_ św . za  d u szę  S j . z m a iłe g o  odb ęd zie  się  
M w  p m i dzia łek  27 b u .  o  god z . 9  rano w  k o śc ie le  św. 
kj Marii i«agdaienv. 5306
i« a 3 » -« s is g  m m sssSm nm sm m

P rtiY d ium  S to w a rzy szen ia  bu dow niczy:h  zaw ia- 
aam ia s^ y c n  cr.ł r.ków o  śn i.e rei śp U f-s .ó a  K sroie- 
n a fc r o tiz k isą e  i zap rasza  na pogrzeb , któr" odbędzie  
się  w  n ie e z h lę  d 'ia ió  hm. o  godzin ie  V. z  doinu  
przy iff. kooerruka l. 48. 532 i

m
N ą jw ię k s ze  w  kra ju  czasopismo, ekonom iczne w ych odzi d w a  r a z y  
P ra n u m e ra ta  kwartsUna 6.000 M k p . P o  o trzym a ftly  753 f t o ,  w  gotow ce

s \ą egzemp3arz okazowy prd epaskg poleconą

m iesiaou.
€

- A - ć l r e s  * \ a / " y d - s t o w s o i c t ^ w s . :  LwÓW, Z .m o ro w ic z a  5, S I .
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. w a m  K U P Ę '®  1 S P & 2 U 5 D A 2

U f . m m
;Ha i ka 20, li. p

n a jf lo ^ ^ c  polec? przas-atoia m Jnie, tanio  
uiagaaya t -g e is ja  SraJow sK ieJ, Lwów,im

is^ iH ^ans
umc o i sac,

;„S. A i,* do A d n itti!'iia ;:i.

do kupna -,vi’la lub kam ienica z  w olnem  
im ef-zkaniem  w zjęd n it:  m ieszkaniu  także  

o<Cipin:c[v;o w yk lu czone. Z g ło szen ia  po i
5293

.g n ! i?, j ;ł w sze lk ie  przedm ioty antyczne i E 'tystyczne oraz  
dyw any perskie i płacę

;Kfel*wa, R atow sk iego  1.
:ę na wyas e  ceny Stauiśiaft 

o2j0
m łyńskie, Kaspry. afliuBry,' M otory, ’1 urbiny, 
TrErcm f-je, fJss> , po cerrach przystępnych  

p o leca  „Pilot" L w ów , tV. rego  4. 5*j65

R n  sprzedania lub wy,:'?, erżsw ien ia  w n> ejscu  knm aty  
czny.n  -entrum  O jcow ą pod K iako.-.em  WILLA z ó 

p ok o i z  kuchnią p zy b od ów k ą  na skk-n dw om a w eran d a­
m i, kon cesją  na restaurację, wafiką. W ielka okazja  dla 

.kurie? restauratora, m asarza lub przem ysłow ca. Wia o  
m ość Szypulski KraHlów K row oderska 27 5311

f j ń a  ,?ja K am ienica sitde-nidziesiąt uoikacji, brama wja- 
w n 9 : .J a .  zdovi a, b 1 i z k o  dw orca za 10 procent w ar.osci 
■przedwojennej z  p o * o d u  we-jazdu zagran ice natychm iast 

lo s . zedania . /ier-cjn  L aóvv C horążczyznd 27 ’ 5323

S  Z  K  A  M I  A .

® r t l » p  lok a le  łącznej pow ierzchn i o k u ło  5000 ms p?r ia- 
M ifeidw nri lub w  ca ło śc i natychm iast dc ob jęcia  w c .n -  

'trum L w ow a, fro n tow e, '.a piętrze i w oficynach, o b sze r ­
n e  p od w órze, garaże, stajnia w o zow n ia . Z g łoszen ia  R ze ­
czy- o so o lu a  Lwów Krzywa 10. 5301

■gaaj- ro  P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E . ■noasuasa

lida".

nM *pc G órn ośląsk i poszukuje posady w e ż c e g o  
UlitwW lub d ozorcv  z  m ieszk sm em . P cu  ,iki

5212

(V1łra?]r« zdol 3 s iła  B iurow a m ająca trzyletn ią :■ rak tykę  
' U i A t t ó  bit iow ą, p is .ą c a  na m aszynie, uczęszczająca  ia  
Kursa buchaiierji handl w c-k u p ieck iej i bankow ej chętn ie  
zm ieni p osadę od 1 Stycznia 1923. Ł ask aw e z g ło sz e r ia  Jo  
A dm iu ism  cji S ło w a  Po sk ieg o  p od  „Matura” 53'.ó

Katolik, poszu -  
e, każdei chwili 

dr dyspozycji. Chiubne iw iadectw a. Z g ło s z e n ia : Stanisł-W  
iB ączaisk i, Kraków, ul. S o łtyka  4. 5310

W  O la, N  E  P O S A D Y .  ■3rair*«i

f l ę w w f ó a f  farmacji-?: 10 letn ią  praktyką  
n a j f U ib l i l  ky ie  posad y  w  “ ę k s .e j  aptece,

f łP Ś fU P T P U n  z egzam inem  p oszu ku je dyrekcja aóbr  
|DGt3lHW Sw^U Su szczyn  poczta  lo co , stacja k o lejow a  
G roszow a, via T arnopol. .5233

(htiosnift hanclow-r z  działu  k o lo n ia ’neg o  do pracv 
biurow ej p o szu k i, any. F arcw t fabryka :iast 

(Stanisław  Grurgul, Jarosław . 9309

imuBiswM: u J I A l i Ż E N S T W A

i ln f ó j i n p f i f r j o  pani w  lat 37 pT irs.o ina, m uzykalna, n ic-  
- e ł i łu i :  j w u i i l t t  za leż  ia, posiadając? 1/3 częśC reai. pragnie  
po? ać , m ężczyznę na odpow iednim  stan ow isk u  w celu  
m:,t ym oniainvm . Z g ło szen ia  do Adm in S ło w a  .Sam otna" .

5300

HBt. HUSW & W Ż H E  D O J S f l E S I E m A .  «

akadem ic\: na ukończeniu  stu d iów  naw iążą K ores­
pondencję z  pannam i inteligentnerni do iat 23. Ła- 

'skaw e zg ło szen ia  „blondyn i brunet" Adm inistracja . -Iowa.
5nJ4

f e j

W, W

,’ k ,.Zv ł-Cr eMsCSif *

M o n

SCOCH-E^Kl -  -  -
— N a f t o w e
5036 P O L E C A

« ANTONI HAbS KI
A ----------------------------------------

U L
IWO W

SOBIESKIEGO 3.

@SRd« is F atóctek ,
darmo.

Sam  >or. llu s ruw ane cei ni-ii 
472 !

szu b a  p o a r o ż n a  w bardzo  d o -  
r * U l  d o o r y m  stan ie  akszyjnie da sprze-

B _ .  u i. Bili n fim ia jji g pgjigj- s a  }BUfg.

taŁśCGiSMsaKs&EMi «j

Wyroby elektryczny, gazowe i na­
ftowe fabryki wOiso“ do nabycia

w  § .  A .  . . P D Ł 8 B T

Dfc
1 w ó w , Szajn o ch y ?. 3,74

odsprzedawców odpowiedni raifea*.

SIMC-CH CKSZ£S&iflN Rnczypospo«:.ei 
Po!sk: zwołuje na dzień § g ra n ia  »SS^ ?!3 gB- 
fSsCsię 10f5H8 15? Warszawie w sali Centralnego 
Towajzystwa rolniczego (KojierniSa 1. 38)Zwyczajne Walne Z g ra n a  m n i t

z następującym  porządkien: dzień y m :
1) Zagaier.ie.
2) O afczyianię protokc-iu /  ód w tn iego  W alnego Z grom adzenia. 
Z) Spra* o z  tanie z  dzm łalności Zarządu gh iw n e^ o .
4) B ilans za  I p ó łro cze  19 2.
5) S .raw B z au le  ka*ow e za  ok res od  1 łipca Jo l gruaintia br.
6) B uużet na I p ó łrocze  1923.
7) W ybór p rezesa  i 2 w icep. z esó w  Zjazdu prz d J a w .c  eh

k o ł dzieln ico  .yych.
B) W ybór prezesa  Zarządu g łó w n eęo .
&, W ybór konrisji rewizyjnej z  - ciu  członków
.0' Spraw a kapitału z a p .so w e g o . e n s
3,1) Z m iana statutu
12) W olne '"nioski czlonLóvv.

Wrąz e i ie d o iś u a  do -kutku te g o  W afnc-gr Z grom a­
dzenia. nas-cu tie  »vai::.; zgrom ad zen ie  prąwó n o c n e , bez. 
w z .lę d u  na 'cci»ę: ob ecn ych  c z ło n k ó w  (§ 2 3 )  odb ęd zie  s ię  
teg o ż  dnia 9  grudnia 1922 w tej sam ej sali o  godzin ie  1 (-tej 
rano o  tym san.ym porządku dziennym .

Czesław Bejt. Leopold Korzenny.

T  b r  W h f M f  DL' ,!C!TEL!, KA'-' 1 A,
- f b ^ l  R e s  i  A U , A-CYJ i 1. P I

*• w am u  s t o j u t
w  w elkirn w yb orze p o leca  -

Ai t TON!  H A L S K 1
5341 I j  •57-’- o

—  ua So5>?eskieg 'ó  3 .  — —

Er dr Nadzorcza
p rz ę d z a lR k z sg ik a sh ic h  w  f e S n i e

Spółka akcyjna
zawiacamia, że dnia 12 grudnia ltł22 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w lokalu Pow szechne­
go Banku kredytowego S. A. we Lwo»vie, ulica 

lagieliońska 5 — 7.

lńdz*)C7 j.iB iaiae Zgn>mâ zea 3
z następującym porząak.em obrad

!. odczytanie protekotu oslainiego Walnego 
zgromadzenia.

2 sprawozdanie Dyrekcji.
3. wniosek Rady nadzór zej na podwyższenie 

kapitału akcyjnego o dalsze ICO milionów marek 
czyli do 200,000.000 matek i na spow odow aną tern 
podwyższeniem zmianę statutu.

4. upoważnienie Rady nadzorczej do oznacze­
nia terminu i warunków emisji.

5. ewentualny w ybór jednego o t u u  Rady 
nadzorczej

6. wnioski (§ l t '  statutu).
W e d łu g §  17 statutu każde 25 akcji daje prawo ao je­
dnego głosu. Uprawnieni do głosu są t iA L  jona.jusze, 
którzy najpóźniej do dnia 4 grudnia 192? zo-.ponują 
akcje n? których opierają swe prawo do gł s j

w Akcyjnym Banku hipotecznym we Lwowie 
tub Krakowie, w  Akcyjnym Banku Związkowym we 
Lwowie lub Krakowie, w Powszechnym Bank kre­
dytowym we Lwowie lub Krakowie, Zakładach 
przcdzalniczofkackich w Krakowie lub Rt ośnie.

7  tytułu akcji 11. emisji ewentualnie,jeszcze nie 
podjętych należy zgłosić swe prawo do głosu w tych 
samych miejscach za pośrednictwem tych instytucji, 
w których za akcje te są uznani. 53v.S ’
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Zaproszenie cło subskrypcji.

d rrL  di\ M- T. Huaei

Mbed tiiisisin 
i issd lEorja

W ydaiiie drugie.

Cena 259 Mk.
Do nabyć.a w kantorze  

„S łow a P olsk iego" . — Z p ro ­
wincji przyjm uje za m ó w ien ia  
Adm. „S ło w a  P olsk iego"  i 
udziela 25 proc. labatu.

O tH iw ie luksusow e i zwykłe, 
sportow e, ciepłe, gim- 

narfvczite, z fu t r rk  em, balowe, p ru -  
ik o /e. — Pończochy, Skarpe tk i .

I  sr  5 55- < dziecięce,
w fc ffs  d l  P a lta .  R aglany. B un­
dy p o d ro in e .  Kurtk i sk ó rzan e ,  n a  b a -  
ranach . P r y c ie z y .  Płaszcze  n iep rze ­
m ak a ln e .  5201

Ogromny wybór. Towar wyborowy. Ceny przystępne.
toK 0 3 V ł®śoj. PasalftikulasElii

L f f t i w ,  d .  E l .  Tańskiej 3 . ■
poleca»

smalec, śliwki, kawą, herbatę, żelatynę, wanilję bourbońską 
oryginalną, zaprawę do zup „Maggi*, Isenci* ^ to w ą  i wszelkie 
towary koionjair.e, korzenne, artykuły dr » : prasewama, 
pastę froterową i t. d. Najkorzystniejsze . v.ło -zakupu dla 
kupców, konsumów, kooperatyw, kółek ro ln iczych  etc. 5240 ,

S B S S F E ^ l S i »

podaje do wiadomości, że na mocy uchwały Walnego Zgromadze­
nia akcjonarmszćw z dnia 24 czerwca 1922 r. L. 3949/OK/1K. 
w porozutiiieniu z Ministerstwem Przemysłu i Handlu przystępuje; 

do podwyższenia kapitału zakładowego

O HKp> 15,888.400
przez wydanie nowych 56.430 sztu:; gotóv/ką pełuowpłaconych, 
rta okaziciela Gniewających akcyi IV. emisii po 280 Mk. nom.nal- 

nej wartości każda, na następujących warunkach:
1) Dotychczasowym akcjonariuszom przysługuje prawo pier­

wszeństwa w nabyciu nowych akcji w tym stosunku, że na kwzdą 
posiadaną akcję poprzednich emisi', mogą nabyć jedną akcję obec-: 
nej emisji.

2) Prawo pobpru winni akcionarjusze ci zgłosić i wykonać* 
najdajej w ciągu miesiąca od dnia. w którym niniejsze ogłoszenie 
pcjawi Się w dziennikach. Ten sam termin obowiązuje i dla zgło­
szeń nowych subskrybentów.

3) Równocześnie ze zg-roszeniem należy przerifozyć posiadane 
akcje bez arkuszy kuponowych, które po uwidocznieniu- na mch 
wykonania prawa poboru zostaną zwrócone. >

4) Kurs emisyjny nowych akcji oznacza się dla dawnych ak- 
cjonariuszów wykonywujących prawo poboru na 400 Mk , zaś dla 
nowych subskrybentów7 na 500 Mkp. za jeaną akcję. Oprócz togo 
tak dawni akcionarjusze jak i nowi subskrybenci winni uiścić na 
koszta konfekcj' po 50 Mkp. od każdei akcii. 5,̂ 0

5) Należytość za subskrybowane akcje, obliczoną w myśl 
usfęou 4) należy wpłacić1 najpóźn.ej w terminie oznaczonym dla 
dokonania zgłoszenia.

6) Subskiybenci, których zgłoszenia nie zostaną uwzględnione, 
otrzymają zwrot wpłaconej gotówki z 5 prć. po dzień wypłaty.

7) Akcie nowe' emisji uczestniczą w zyskach Towarzystwa 
od dnia 1 stycznia 1923 r.

Zgłoszenia jako też wpłaty przy imuje BórK Z ie m n i dla Kre­
sów  Towarzystwo akcyjne w Łańcucie.

Łańcut w listopadzie 1922 r.
ârśBBltS bisiifsnsfgis mir- Prszes Bp. Stairlsto SslarMoiesK? mir.

Dyreia: Za Radę Zawuadowczą :
Redakłau odDn\viedzi;Jny: T adeusz fab la jisk l Z drukarm  „S łow a Polstueso" pod zarz. W. A. Skrzyczyńskiego


